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W Krakowie Bióro Administraeyi „C zasu“ p r z y  u l i c y  Różannej w domu pod L. 428; Księgarnie 9 iec^ a
w Rynku, Juliusza W ilda przy ulicy G rodzkiej; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe anstryackie.
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po 80 centów od każdorazowego ogłoszenia. W ypłata w JiraKowie.

ni * w Wiedniu Neum.irkt Nr 11“, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w tupszu,

I £ r « l I i © W  1 1  k w i e t n i a .  jności i prawa, cierpieć z 

W  położen iu  polityranem  E uropy tUSKSSt « ja t  n>u to « ,u ,a . .a :

ło tem samem kochać sprawiedliwość, bronić wol-lrzuty, na które nowemi odpowiada argumentami, 
a, cierpieć z uciśnionym, stać obok aż wezwany do Rzymu, jedzie z Montalembertem
nieopuszczać nigdy nieszczęśliwego, i Lacordairem. Rzym ostatecznie orzeka; Lamennais,

. „ uun, ,a„. lubił mawiać, a jak mu to wymawia- któremu już ćmiło się w oczach, nie jasno mówi,
■wielki zam ęt, n ie ty le  ze w zględu na stosun- ^  krzyżowców, byłby w jedynastym wieku jechał i ani odwołuje ani się poddaje —  staje nad przepa-
k i zagraniczne m iędzy rządami, co raczej w z k o p ją  w toku na jerozolimską wyprawę; w dzie- ścią, chwieje się i wpada...
kw estvach  w ew nętrznych, odnoszących się  do więtnastym inną bronią, na innem polu walczył I p an gdy ciekawość, dumę i chytrość w sercu anio-
o rean i/acv i naństw . B yw ały  różnem i c z a s y  niemniej rycersko za tę sarnę sprawę. (łów sług swych zobaczył,

gam zacy p y J dążeniu zdo- Ale aby t0 życie’ ktore zgasło 14g0 maFca’. oce: „Duchom wieczystym, aniołom czystym, Pan me-
rew olucye, które św iadczyły  o dążeniu z i ^  naieży, trzeba cofnąć się o poł niemal (przebaczyły
bycia praw dziw ych  czy pozornych swobod, wiekUj c0 może dla obecnego pokolenia mniej P«- nRUneły z niebios jak deszcz gwiaździsty aniołów
osiągnięcia praw słusznych  czy urojonych; by- wabne, lecz dla zrozumienia tej postaci konieczne, j ” (tłumy
w a ły  reakeye w yw ołane bądź chęcią prostego Od rozpadnięcia państwa rzymskiego i zarodu

* _ i i     I _________ nbi.nn^/iinńolziph ennłopynniSpi łll!
„I deszczem lecą za niemi codzień mędrców rozumy.1'

odwetu, bądź też s p r o s z o n e  Czy wieszcz, kiedy składał te cudowne, jakby
żenią i  w ycieńczenia s i ł  w  dfugicn w a iK a u i,!  ^  p0wiedzmy europejska z końca prze- z chorow archanielskich podsłuchane wiersze, my- 
ale dziś ani o rew olucyach ani o reakcyach gzłegQ wieku< Czy t0 był młot co miał skruszyć ślał o Lamennaim nie wiem, ale to wiem, że do m- 
nie słychać, a panuje natom iast dążność stw o- formy Spruchniale, czy też gwałtowny poród nowej kogo tak zastosować się nie dadzą. Lamennais stra- 
rzenia sztucznych organizacyj, istnych  kom bi-1idei co miała zawładnąć ludzkością, rozbierać tu szną odszczepieńców koleją, odpad , ja g.. ąz su

chciano  
na

Trzeba więc będzie złożyć ministeryum tymcza­
sowe, któreby przeprowadziło ugodę, ustępując po­
tem ministrom parlamentarnym. Użyci zapewne 
do tego zostaną urzędnicy, gdyż deputowani nie 
chcą przyjąć teki. Rządzonem być m a, o ile s ły ­
szę , ściśle wierno-konstytucyjnie i w myśl ogolnej
ugody. Nawet nie wszystkie teki mają byc obsa­
dzane, ale będą mianowani tylko „kierownicy, 
aby jeszcze więcej uwidocznić prowizoryum rządo­
we. Może Kellersperg? m ożeTaaffe? Dzisiaj wszy­
stko jest niepewnem, gdyż dopiero późno wieczór 
zdecydowano się nieprzyjąć programu Rechbauera.

W i e d e ń  10 kwietnia.

Dziś obiegają tu pogłoski —  mało atoli uzasa­
dnione —  że hr. T a f f e  i baron H o f f m a n ,  szef 
sekcji w ministerstwie spraw zagranicznych i pra­
wa ręka p. Beusta, wejdą do gabinetu, pierwszy 
jako minister spraw wewnętrznych. Są to tylko po­
głoski. Powiadają, że hr. Potocki rozpocznie urzę­
dowanie swoje od ogólnej a m n e s t y  i p r a s o w e j ,  
trokiem tym rozbroiłby wielu przeciwników i dał- 
by ponowny dowód swych liberalnych zapatrywań. 
Mówią także, że w piśmie cesarskiem, rozwięzują- 
cem Radę państwa i sejmy, mieścić się będzie data 
zgromadzenia się ponownego wszystkich tych re- 
prezentacyj, co również będzie dowodem, że o za­
machu stanu, jakim Now a Pressa  straszy, nie ma

r z e m a  sz iu c z u y u u  u igd iuz .a i.y j, ^ k u j i Uel  im am  . .. . . ---------  ----b  - -  -  t  . . . «*> . u .,i„ „ u
nacvinveh form które w m erw szvm  lepszym  nie m yślę, niebardzo zresztą daleka, chociaż me cha od kościoła, i więcej o nim nie było mowy ale 
nacyjnycn torm, Ktore w p ie iw szy iu  w u ;  3 v » nrzvszłość Badź co badź re- Montalembert przywiązany do mistrza z tym zapa-
wvnadkn dowodzą, sw m ei m epraktvcznosci i J ’ta j a k o  cechg główną, miała zaprzeczę- łem, który ogarniał każdego co do mego się zbli-

...............  . J L ie  wiary przez kościół katolicki głoszonej, jako żył, jakąże musiał stoczyć walkę, aby się od niego
stryacki okazał się  być przym usem , gdy go L el ZI,jesienie jego hierarchii; a chociaż usiłowany odstręczać na zawsze. Nie było podstępu, nie Dyro

' iano przenieść z pola w olności osobistej p0wrót do jakiegoś spirytualnego pogaństwa me u- pochlebstwa, którego, mąż . • t’em
pole w olności politycznej; francuskie g ło -  la .( - 0 £ — * »  

sow anie pow szechne m e je s t  najwyższym  w y- JJ. z^odna że zaprzeczała objawienia głoszo- zajrzałem w rozpaczliwą podówczas korespondencyę 
razem  w oli publicznej, bo jak  przyznali naw et ci, H f  ° kościo}a. i  roZumiano, że to już ko | pomiędzy nim a Lacordairem, sam naowczas obo-
co w  im ieniu ludu — U1: — r --------- —
się w ybornie użyć j
jed n ość  narodowa w N iem czech okazf j :f  | dvnXtTcTcaTnowyTh "czasów; “ a^na^polu literatury, I trzymywali nauką, talentem i gorliwością święty o-
być pruskiej po lityk i suprem acyą, neutralność L Jhateaubriand przyp0minał, że najwyższego natchnie - gień wiary nieskażonej. Zwiedził Pragę i zaprzyja-
angielska zasadą n ie polityczną, lecz ekono-1 gzukaó trzeba zawsze w chrześciaństwie; Bo- źnił się z rodziną jenerała Skrzyneckiego, zwiedził 
miczna- a w szedzie pokój zbrojny s ta ł s i ę L ajd filozofii spiritualnej prawa windykował, o k a -  Marburg, a ztąd powstała wonna, jak kwiat wio-
ie d v n a 'rekoim ią bezp ieczeństw a. żując zgodność jej z teologią; w polityce zaś Józef senny, książka o Stej Elżbiecie. p arv*a ;
jedyną rękojm ią p zosta ły  de Maistre stawiał aforyzmy, które mimo przesa- Uspokojony, wykształcony, wraca do Paryża i

Sam orząd i  decentralizacya uznane . y ł ś i  : charakterowi człowieka, pozostaną zajmuje stanowisko urzędowe na krześle Izby parów.
: - J :-  i*!-" A r̂t/łlri flnunsnwp zdolne /m n ie i- |d y  J , „  . , _____, ,] I W nucou faktveznp ^nnrpwndypnie Szkoły bez U-

znowu o rozpra- 
sprawa wygrała w o-

tego  ani w  A ustry i ani w rru siecn  i ści. Tak było w r. ib su , iaa unaiu iu  w j ™ , , F.u» . , ...................—  zbliżyła się do zwy-

ani we Francyi nie w zięto  się  sżczerze do I y ^ 2\s]^ n { 0 n zSl°wieL°(L zrobhL u iS o L o ,  Uto I ^^lycfe człowieka, który rozwija się w harmnii 
ich przeprow adzenia Parlam entaryzm , kto^  U)olemicznie w umysłach zdziałali wymienieni uczę- bez nadzwyczajnych katastrof a nie na polskiej u- 
pow inieu być jedyn ie środkiem  kontroli, ab- | . do których przybywał nowy szermierz Felis rodził się ziemi, nie z samych walk, cierpień i po­
so r tu je  ca łą  działalność polityczną, a w łaśn ie  de’ Larnennais i nowy wieszcz Alphonse de La- święceń składa się;  są w mem i społccijnitysze, są 
w A nglii, gdzie jeg o  g łów na siedziba a naj- L artin e. Restauracya panowała już we Francyi, ale i wonne chwile, na które, sk łada  s .ę  r®*
I X  — . L j l i e j  daje o„ Si ,  u c z u w a J  g - j j U .  S jS K S
w A ustryi zaś, N iem czech a naw et we F rancyi | u   ̂  ̂ i  oti tpb tvch hledów unadła. tutailwactwo w jeden splatają się wieniec. Czy naszemu
pochłania or 
P otw orne też 
ta, że  jeden

ga^byzaWyc^  dkr|al Wo I“  fc*4r̂ ° ^  rok“'e

jedyn ie jako środki finansowe, zdolne zm m ej- y  prawidłami społeczności, do k tó ry c h , Wówczas faktyczne zaprowadzenie szkoły
 .    Iow  łw llrn  h n d z o tv  " lc ‘ f  , , r  . _______u nonoinianin l-yniłn n m n r a u m  aa znowu  O

aea S ia n o w u  u o— . , «tach przez panią Craven /  jakie
Czy Burboni, jak mówiono, nauczyli się wiele z naszym wieszczem? a złączył go też szczególny

wygnaniu nie wiem, że nic nie zapomnieli, to węzeł przyjaźni z rodakiem, ktorego stratę rok zale-
.  »• - mewna ’ dwie temu’ °Płakiwaliśmy...

północnych, gdzie reprezentowany jest w par- „ asie reslauraCyi objawiała się dawna g a ili-  Kzecz dziwna, uwaiaiem, ie  przywijanie.d o
lam encie jedna prow ineya n ie  w cielon a na batska teorJ> protegowania, ale i owładnięcia ko- sprawy P»!s^ el / “^ , „ ^ ci;» E T e ^  ̂ wia lin
m ocy traktatu , a  druga w obec niby czysto L iol>; d.6 c h  tez wywołała p r z e c iw n ik ó w :.lib e r a ln o -U d a n ie m i do k o to o h  ■ “
 ab .rabtor,, t a  grom adzenia,Irew olucyjne stronnictwo, p od ch w ytu je  1 g p S d l l w o ś c i ,  udziału dla cierpienia, a

ultramon- zatem gorliwości dla ofiar gwałtu i dumy. Ztąd ka-
narodow ego charakteru tego  zgrom adzenia, i k S a ,  I ś c i  dla sprawiedliwości,' udziału dla c ie r p i e n ia ,  a
je st przeciw  tem u charakterow i i n a zw ie  sa '  j4katolłekfe P jak nazywaliśmy wówczas ultramon- zatem gorliwości dla ofiar gwałtu i dumy. Ztąd 
mej p ro testa cy ą  n ieu sta jącą; albo ze w e b ran- tańskiei które widząc, jak ostatecznie monarchizm tolickie dziennikarstwo zawsze dotrzymało nam wia-
cv i reform y koristytucyi pozostaw ione u‘ I stTwal ’ sie iiberalno' despotycznego stronnictwa n a-1 ry. A ven ir , którego właśnie przebiegałem karty 
chw ałom  senackim , m ają być uchw alane p le- L ęd ziem , pragnęło wolności kościoła i rozdziału w zapale o sprawę naszą d o r o w n y w a ł  dz.enn.kar- 
chw ałom  senackim , m ają y od państwa! T elo stronnictwa naczelnikiem był stwu krajowemu. Montalembert ukochał tę sprawę
biscytem . Lamennais. Miał czoło Originesa a pióro Tertu- całym ogniem swej duszy, i jak zobaczymy został

Gdyby zam ęt ten  objaw ia! s ię  ty lk o  w t  m(al m  pJcŁs i k, jaki jej wiernym Ju i .
m aczeniu prawd politycznych  i społecznych,I wvwj,erał na ówczesną społeczność? Każda bro-1 p rzesta ł, stosunki z L am ennaim  n ie  b y ły  jeszcze
to  iest w pojęciach, by łb y  chyba dowodem , ra k ażdy artyku ł pow tarzany we francuskim  i zerw ane, k iedy  M ontalem bert u n iego  sp o t a -

^  u m ieję tn o ^ l polityczne nie przyszły  je szcze  innych aUiu ż ” *o^ćWożyw\onego s iw e m * li^ w ^ k le m ^ u .T ^ r o z m o w iT ^ M a ł brata
do uznania pew nych podstaw  zasadniczych, “^ i całe0go kf  y w z^ ku L o im  L a c h t iy  mło- po wierze i miłości. Był to Cezary Plater, ktorego 

cia ło  i form ę to  rzędow , to  | g - j  ^  ^

ło, a słuszna przypomnieć je obecnemu, 
chwili przyjaźń dozgonna ich połączyła, lat

s iły  ich m ateryalne i sam naw et b yt państw  I końcu 1830 przybył do tego g o n a  młody, zale' I Jróż3̂ żyeie^la przyjaźniT św ilta^^e^zeszkadzają  
w ym arzonym  teoryom . Od r. 1 8 4 8  przechodzi I dwJ olapL ewiU y S  i przepowiadał Lamennais, zi- kształceniu się ludzi wyższych. Przybywało wiado- 
E uropa wciąż przez now e próby i m e m oże Wulkan rewolucyjny buchnął płomieniem, mości archeologicznych, historycznych, a pop
przyjść do znalezienia prawdy. Taka epoka L miótł‘ nie tyiko djnastyę ale cały ustrój konsty- lityczny na stosunki Francyi i społeczeństwa 
je s t  wprawdzie przejściową, ale tę  jej cechę “  ‘cy S y  r„k 1815 p B ja ió s ł; popiół przysy- wał. Powaga «4«4ego mowjy ros a « -  
oceni 'dop iero  p rzysd ość , gdy  przem inie jn ż  L a M d z o o y  ruch k a W ic l.^ o św ia ta ,
bezpośredni jej w p ływ  i co innego w to  m iej- krótlm-trwałe S u S S n ?  k S ^ Ł ę l l i  wne '̂ z ^ r n ^ w a l c T ^  o honor KTancyi, wiarę i
see pow stanie. N ie  wystarcza, nam jednak na kurzawę) a śmielej niż kiedykolwiek wy-1 wolność,
pociechę, że w iara lub przew idyw anie dozwa-1 stąpili do boju w imię wiary i wolności. La Men- 
la  się  spodziew ać k iedyś w yjścia z tego  sta- najs pierwszy podniósł chorągiew, a na niej było
nu bo niezadow olni obecności p r z e ś w i a d c z ę -  n a p i s a n e  „przyszłośću (rA«>e»ir). Głownemi oprocz
“ ; że ma służyć za ugór dla plennej przy-lin^b-polpracow m kam , byl. Lac.rda.re . Mon-

Dziennik ten z niesłychanym redagowany talen­
tem, ale ze zbyteczną także zaciętością wychodził 
wobec społeczności i rządu, które zdawały się chrze- 
ściaństwa wyrzekać z tej zasady, że w obecnej chwili

(H .) Jest to cechą długotrwałej choroby, że w 
pacyencie wyradza obojętność. Ciągłe przesilenia 
ministeryalne, ciągłe niespodzianki i katastrofy, ja­
kich Austrya od pewnego czasu jest widownią, ta­
ką w tutejszym świecie politycznym wyrodziły obo­
jętność, rezygnacyę, nawet apatyę, że trzebaby 
chyba jakiegoś nadzwyczajnego wypadku, lub nad­
zwyczajnej agitacyi, aby publiczność wiedeńską 
wyrwać z uśpienia. Temu to usposobieniu umy­
słów przypisać należy fakt, że katastrofy, jak wy­
stąpienie Polaków z Rady państwa, nagle wybu­
chła kryzys ministeryalna, wypadki, jak mowy nr. 
Auersperga, Kaiserfelda lub nagłe odroczenie Rady 
państwa, chwilowo tylko zdołały zgalwanizować o- 
spały i zgrzybiały politycznie organizm społeczny 
tak zwanej Przedlitawii. Lecz wypadki te już mi­
nęły, a publiczność tutejsza, zadowolona z spokoju, 
mało się pyta o to, co się dzieje w sferach rzą­
dowych, mało się troszczy o możliwe następstwa 
każdej podobnej kryzys, jaką monarchia w dniach 
ostatnich przechodzi. W każdem innem mieście, 
zwłaszcza w Paryżu, mowa hr. Auersperga tak na 
miętnie skierowana przeciw hr. Beustowi, mowa 
p. Kaiserfelda tak nielitościwie piętnująca dążenia 
stronnictwa autonomicznego, wywołałyby niewątpli 
wie silne manifestacye za lub przeciw mowcom 
lub osobom dotkniętym, tutaj publiczność ograni 
czyła się na odczytaniu mów w dziennikach.

Nacechowałem usposobienie tutejszego świata 
publicznego, które tylko za pomocą silnej agita­
cyi zmienić się może, a nacechowałem je głownie 
dla tego, ponieważ się zanosi na p r o w i z o r y c z n e  
m i n i s t e r y u m  a d m i n i s t r a c y j n e .

Hr. Alfred P o t o c k i  podjął się złożenia gabi­
netu i złoży w każdym razie ministeryum, choćby 
z początku z samych tylko urzędników fachowych. 
P. Potocki zapewne ani na chwilę się nie łudzi, 
że taki gabinet, z urzędników złożóny, długo się 
utrzymać nie może, i nie ma też bynajmniej zamia­
ru utworzyć podobnego ministeryum na czas dłuż­
szy. Li cz po coraz prawdopodobniejszem odmówię 
niu p. Rechbauera p. Potocki ma do wyboru, albo 
zupełnie się usunąć albo też złożyć gabinet quana 
mime. Mąż stanu podejmując się złożenia gabinetu 
a nie mogąc zadaniu swemu sprostać, politycznie 
abdykuje; dlatego hr. Potocki, jak was zapewniam, 
ani chwili się nie namyśla, czy się cofnąć, lecz po­
stanowił rozpoczęte dzieło doprowadzić do skutku. 
W sferach politycznych słuszną robią uwagę, że 
hr. Potocki powinien był, obejmując złożenie ga 
binetu, natychmiast zażądać odroczenia iliady 
państwa, aby jej nie dać sposobności do podobnych 
manifestacyj, jak mowy pp. Schmerlinga, Auersper­
ga, Lichtenfelsa, Kaiserfelda, lub rezolucya Izby 
wyższej i adres Izby niższej; dalej, rozpocząć dzia 
łaluość swoją od razu od złożenia g a b i n e t u  pr o  
w i z o r y c z n e g o  aż do zwołania Rady państwa i 
utworzenia należytego ministeryum p a r l a m e n ­
t a r n e g o .  W ten sposób hr. Potocki byłby sobie 
oszczędził zarzutu niepowodzenia chwilowego i okrzy­
ków radośnych w obozie nieprzyjacielskim; lubo z 
drugiej strony trudno zaprzeczyć, że próbą wciągnię­
cia p. Rechbauera do gabinetu, p. Potocki da 
obałamuconej przez dzienniki publiczności dowód 
niezbity, że nie myśli bynajmniej o przymierzu z 
żywiołami reakcyjnemi lub o skrzywdzeniu naro­
dowości niemieckiej, tj. dał dowód tym ludziom 
co dowodu takiego potrzebowali.

Gabinet ten prowizoryczny pod przewodem p 
Potockiego istnieć będzie naturalnie czas krótki, 
aż do zebrania się Rady państwa na podstawie no 
wych wyborów. Powszechne panuje przekonanie, że 
nowe wybery wypadną w duchu zasad i programu 
pp. Potockiego i Rechbauera, tak, iż będzie mo 
żna utworzyć gabinet odpowiedni.

mowy.
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(H.) Wczoraj jeszcze toczyły się układy między 
pp. P o t o c k i m  a R e c h b a u e r e m  względem 
wejścia tegoż do gabinetu. Po rozmowie z Rechbau 
erem p. Potocki pojechał do Cesarza i na dłuższej 
w Burgu zabawił audyencyi. P. R e c h b a u e r  
swej strony wieczorem spisał swój program, który 
dziś wręczył p. Potockiemu do przedłożenia go N. 
Panu. Niewiem, co się dalej stało, zapewne^ Cesarz 
na program ten nie chciał przystać; dość, że p. 
Rechbauer dziś stanowczo o d m ó w i ł  i w y j e c h a ł  
do Gracu. Hr. Potocki za przyzwoleniem N. Pana 
dziś więc z wielką energią wziął się do utworze­
nia p r o w iz  o r y c z n  e go  g a b i n e t u ,  zł żonego 
z urzędników fachowych. Nowi ministrowie albo ich 
zastępcy zapewne p r o w i z o r y c z n i e  będą mia­
nowani. Po złożeniu gabinetu tymczasowego nastą­
pi rozwiązanie sejmów i Rady państwa i rozpisa- 
sanie nowych wyborów. Z nowego parlamentu wyj­
dzie gabinet stały parlamentarny.

Co się tyczy osób, które wejdą do tymczasowe­
go gabinetu, to rzecz zupełnie obojętna i podrzę­
dna. Hr. Potocki wyszuka sobie zapewnie urzędni­
ków sumiennych, gorliwych i niepochodzących z 
dawnej szkoły Bachowskiej.

Jeżeli p. Potocki z energią działać będzie, nie 
potrzebuje się lękać opozycyi. W daleko szczęśli- 
wszem od p. Belcredego się znajduje położeniu, 
bo działa konstytucyjnie i ma za sobą większą 
część dzienników tutejszych, gdy przeciwnie p. 
Bel cred i miał wszystkie dzienniki przeciw sobie.

. Pomimo opozycyi najdawniejszych i najgorli 
wszych przyjaciół cesarstwa, rząd postanowił od­
wołać się do narodu i powagą głosowania po­
wszechnego mające się zaprowadzić zmiany w kon- 
stytucyi zatwierdzić. W samym gabinecie czterech 
ministrów (a i sam podobno Emil Ollivier) silnie 
przeciwko odwołaniu się do plebiscytu oponowało, 
ale wątpliwość roztrzygniętą została przez samego 
cesarza, który się stanowczo za potrzebą uzyska­
nia sankcyi narodowej oświadczył. Stronnictwo Rou- 
hera przeciwne jest plebiscytowi, lęka się bowiem, 
że nieda on tak ogromnej większości głosów rządo­
wi, jak w r. 1851 i 1852 r., przeto osłabi moral­
nie dyuastyę. Ludzie głębiej patrzący na rzeczy, 
a monarchiczne wyznający zasady, inne całkiem w 
użyciu plebiscytu widzą niebezpieczeństwo: zdaniem 
ich i według nas zupełnie słusznem, odwołanie 
się dziś do plebiscytu pociągnie za sobą konie­
czność odwoływania się do tegoż przy każdej wa­
żniejszej zmianie, a temsamem i przy wstąpieniu 
na tron nowego monarchy.

Sama siła rzeczy doprowadzi do tego, źe następ­
ca Napoleona III. będzie musiał narodową sankcyę 
uzyskać; przez to zaś zasada monarchii dziedzi­
cznej, w scisłem znaczeniu tego słowa, wielce zmo­
dyfikowaną zostanie, i pewien charakter elekcyj­
ności przybierze. Naród nie będzie wprawdzie o- 
jierał monarchy, ale będzie go zatwierdzał w po­
rządku następstwa określonym przez konstytucyę; 
atwo spostrzedz jakie z tegó ewentualności wyni­

knąć mową. Stary i wytrawny monarchista,Thiers, 
z tych właśnie względów stanowczo się przeciwko 
plebiscytowi oświadczył. W zamian za to p. Daru 
w radzie ministrów najżarliwiej konieczności ple- 
3iscytu dowodził: dziwi to wszystkich, i na rożne 
naprowadza domysły. Cóżkolwiekbądź cesarz zda­
niem swojem wątpliwości ministrów rozstrzygnął, 
a w dniu wczorajszym oświadczył tymże, że na 
odbycie głosowania powszechnego dzień 24 kwie­
tnia naznacza. Minister spraw wewnętrznych za­
wezwał natychmiast telegrafem wszystkich prefe­
któw do Paryża, i dziś już wielka ich liczba z 
jobliższych departamentów przybyła, aby ustne 
instrukcje co do mającego się odbyć plebiscytu 
od ministra otrzymać. Zaraz toż w dniu wczoraj­
szym ministrowie wraz z komisyą senatu obrado­
wali nad zredagowaniem formuły, która pod gło­
sowanie ma być poddaną. Cesaiz podobno pragnął 
aby redakeya tej formuły wychodziła z senatu, 
ale gabinet oparł się temu i praca ta Emilowi Ol­
livier powierzoną została. Dwa projekta pozbierano 
na radzie ministrów: pierwszy jako zbyt lakoni­
czny odrzucono; prawdopodobnie drugi projekt, 
zredagowany przez Olliviera ostatecznie, przyjętym 
zostanie. Brzmi on mniej więcej w sposób nastę­
pujący: Czy naród francuski zgadza się na zmia­
ny liberalne, mające się zaprowadzić w konstytu- 
cyi z r. 1852 na następujących zasadach.

1) Odpowiedzialność ministrów wobec Izb;
2) Utwoi zenie dwóch Izb prawodawczych;
3) Powrót władzy ustawodawczej do narodu? 
Formuły te ma poprzedzić proklamacya Cesarza

do narodu. Proklamacya ta przed dniem 24 kwie­
tnia we wszystkich gminach ogłoszoną zostanie.

Komisya, wyznaczona przez senat, dla zbadania 
projektu nowego senatusconsultu, czynnie ze swej 
strony pracuje nad powierzonem jej zadaniem. W 
poniedziałek dwa razy zbierała się w Tujleryjskim 
pałacu, wczoraj zaś po długiem posiedzeniu obra­
dowała u cesarza. Pierwotna redakeya senatuscon­
sultu, tak jak ogłoszoną została, w a żn y m  ma uledz 
zmianom: nie myślano wówczas o odwołaniu się  
do narodu, dziś uznawszy potrzebę plebiscytu od­
powiednio i uchwałę senatu zredagować potrzeba. 
Ollivier wreszcie oświadczył wczoraj w Izb ie, że 
niektóre zdania, wypowiedziane w trakcie dysku- 
syi, wzięte zostaną pod rozwagę i prawdopodobnie 
wpłyną na zmodyfikowanie pierwotnych dyspozycyj 
senatusconsultu. Największy nacisk robią tu na po­
trzebę zmiany artykułu 5; opinia liberalna żąda 
co Dajmniej, aby formuły plebiscytów nie wycho­
dziły od samego cesarza, ale uprzednio dyskuto­
wane były przez obie Izby. Ollivier podobno nie 
jest ternu przeciwny. ^

Cały tutejszy wyższy świat polityczny jest jak 
w gorączce; senatorowie, ministrowie, deputowani 
obradują nieustannie; publiczne posiedzenia Izby 
są tylko jedną cząstką toczących się w rozmaitych 
kołach dyskusyi. I dziwić się temu nie można, 
Francya bowiem przechodzi przez wielkie kryzys, 
które nietylko na obecne jej położenie ale i na 
jej przyszłość stanowczo oddziałać może. Wczoraj­
sze posiedzenie Izby wymownym jest tego dowo­
dem. Deputowany opozycyi, p. Gambetta, z wiel- 
kiem umiarkowaniem, ale z nieubłaganą logiką 
wykazywał Izbie, że forma monarchiczna, nawet 
parlamentarna, nie daje się pogodzić z zasadą po­
wszechnego głosowania; że naród nie może wyrzec 
się swojego wszechwładztwa na korzyść dynastyi, 
bo w takim razie jedno pokolenie przesądzałoby 
opinię i wolę wszystkich następnych pokoleń. Mow-
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ca uznaje potrzebę odwołania się do narodu, dla 
uzyskania projektowanych zmian w konstytucyi, 
ale domaga się poprzednio swobodnej dyskusyi, 
aby naród mógł dobrze zrozumieć o co chodzi i 
jak  mu głosować wypada. „Tak, powiada plebiscyt 
jest konieczną sankcyą w społeczności opierającej 
się na prawie dem okratycznem ; on tylko dać może 
władzy tę prawowitość, jaką  dawniejsze monarchie 
z praw a bożego czerpały. Lecz dziwi mię zaśle­
pienie upartych stronników konstytucyjnej m onar­
chii. J a k to ! naród ma głosami swemi zatwierdzić 
konstytucyę I Lecz czemże w takim razie staje się 
nieustanność w ładzy? czemże staje się zasada dzie­
dziczności tronu? Plebiscyt je s t aktem  zejścia mo- 
narchicznego systemu.

„Jeżeliby głosowanie powszechne, zapytuje Gam- 
b e tta  prawą stronę Izby, zadekretowało rzeczpospo- 
litę, czybyście ją  uznali? — Tak jest, odpowiedział 
na to p. Dugue de la  Fauconnerie i z nim kilku­
nastu innych członków prawej.

Jest to najważniejszy ustęp mowy Gambetty, i 
który wykazał, że nawet najgorliwsi stronnicy ce ­
sarstwa, uznając zasadę narodowego wszechwładz- 
twa, przed jego wyrokiem gotowi są schylić głowę.

Jeżeli jednak  G am betta ze ścisłą logiką dowodził 
prawdziwości swojej teoryi, Emil Ollivier nie mniej 
trafnie i wymownie mu odpowiedział. Gam betta pa­
trzy ł na rzeczy ze stanowiska czystej teoryi, Olli­
vier postawił się na stanowisku praktycznem i ła ­
two wykazał, że w polityce nie abstrakcyjnem i 
doktrynami ale rzeczywistemi interesam i narodu 
zajmować się należy. Je s t to właśnie wadą repu­
blikańskiego stronnictwa we Francyi, że postawi­
wszy sobie ja k ą  zasadę ściśle chce wszystkie z niej 
wyprowadzić n a s tę p s tw a , a okoliczności, czasu, 
zwyczajów, usposobień i potrzeb narodu nie bierze 
całkiem  w rachunek. Aby ocenić, który rząd jest 
dla narodu najlepszy, nie do teoryi i dyalektyki 
udawać się trzeba, ale postawić sobie p y ta n ie : 
„czy rząd istniejący dozwala lub nie dozwala naro­
dowi osiągnąć ów cel narodowy, do którego dąży ? 
Jeżeli nie dozwala, wówczas następuje rozbrat mię­
dzy rządem  i narodem, nie dla jakichś abstrak ­
cyjnych princypiów, ale na  mocy tej zasady, że 
ludy do takiego tylko rządu przywiązują się, k tó­
ry ich prowadzi drogą, jak ą  sobie same obrały." 
Piękną mowę swoją Ollivier zakończył tem gorą­
cem odwołaniem się nietylko do Izby ale i do 
wszystkich ludzi, którzy o przyszłość kraju się 
troszczą: „Nie zatrzymujcie się nad dyalektyczne- 
mi sprzecznościami teoryi, lecz patrzcie w istotę 
rzeczy; patrzcie na to, iż macie rząd, który każdy 
postęp urzeczywistnić m oże; możecie bez rewolu- 
cyi, bez niebezpieczeństwa, bez rezyki, powiększać 
moralne i umysłowe bogactwo m as; możecie po­
lepszyć sytuacyę m oralną, podnieść sytuacyę umy­
słową tłum ów ; możecie, jak  to powiedział przed 
zgonem jeden z najpotężniejszych umysłów  ̂ tego 
wieku, zrealizować postęp oszczędzając sobie re- 
wolucyi; ścieśnijcie się koło rządu ; pomagajcie 
mu, zatw ierdzać nową reformę konstytucyjną, któ 
rą pod głosowanie ludu o d d a je : a wówczas pano­
wie zrobicie coś więcej, niż prosty syllogizm, do­
konanie dzieła społecznego, politycznego, i zasłu­
życie na wdzięczność i uznanie narodu."

Izba poszła za głosem m inistra i zawotowała 
porządek dzienny, przychylny gabinetowi, większo­
ścią 227 głosów przeciw 43. Thiers przeciw gabi­
netowi głosował — dla czego, wskazaliśmy na po­
czątku listu.

—  M inister sprawiedliwości przeniósł radcę są ­
du krajowego w Krakowie Dra Józefa Ferdynanda 
S a c h e r a  na w łasną jego prośbę w tym samyrn 
charakterze do Pilzna w Czechach.

M inister sprawiedliwości mianował starostów 
drugiej klasy Edwarda Henryka Z u c k r a  i W i­
ktora T u s t a n o w s k i e g o  starostam i pierwszej 
klasy; następnie przydzielonego w miejsce korni 
sarza powiatowego sekretarza nam iestnictwa K a­
rola S e i f e r t a ,  właściciela dóbr w Czerniowcach 
Eugeniusza S t y r z z a  i kom isarza O resta R e u -  
n e y a - H e r s z e n y i  starostam i drugiej klasy na 
Bukowinie.

Dyrekcya skarbowa krajowa nadała posadę kou- 
tro lora przy urzędzie cłowym w Kocmyrzowie, 
W ładysławowi W o h l l e b e r o w i ,  kotrolorowi w 
Chwałowicach.

H  i t - d e i i  10 kwietnia. Co do położenia obe­
cnego nic się dotychczas nie zmieniło. Sądząc z 
przypuszczeń dzienników wiedeńskich i z wiado 
mości podanych w listach korespondentów naszych, 
konfereneye hr. Potockiego z Dr Rechbauerem 
prawdopodobnie niepowiodły się. W skutek tego 
najrozm aitsze powstały kombinacye co do osób 
wejść do m inisterstwa nowego mających. Na g ie ł­
dzie obiegała nawet cała lista ministrów, w której 
obok hr. Potockiego znajdują się nazwiska Hohen- 
wart, D epretis i Benoni. Dzienniki peszteńskie po­
dają w telegram ach z W iednia księcia Lobkowitza 
jako przyszłego m inistra spraw wewnętrznych. W 
ogóle do tych wszystkich a bardzo różnorodnych po­
głosek, nie należy jak  nateraz wielkiej przywięzy- 
wać wagi. Tester L loyd  podaje, że Cesarz powie­
dział do jednego członka stronnictwa konstytucyj­
nego, który wyraził swoją obawę co do konstytu­
cyi, te  słowa : „Gdyby Rada państwa miała odrzu­
cić’ konsytucyę, natenczas jabym ją  utrzym ał."

Deputowani do Rady państwu V i d u l i c h  (z 
Istryi), P e y r  (z Gorycyi).' i C o n t i  (z Tryestu) 
mieli posłuchanie u N. Pana, celem wypowiedze­
nia powodów, jak ie  ich skłoniły do przyłączenia 
się do oświadczenia barona Petriny i do, w ystą­
pienia z Rady państwa. Cesarz miał ich przyjąć 
bardzo łaskawie, i wyraził nadzieję, że na przy­
szłość znikną wszelkie przyczyny, które ich tym 
razem  zmusiły do nie spełnienia obowiązku depu­
towanych, z drugićj strony trzeba się jednak o to 
starać, aby do przyszłej reprezentacyi państwa zdol­
ni mężów*'? wybranymi zostali.

— Onegdaj podaliśmy w streszczeniu mowę p. 
Kaiserfclda, k tórą  zam knął posiedzenia Izby depu 
towanych w Radzie państwa, dziś podajemy ją w 
całćj rozciągłości tak  jak  ją  przyniosły dzienniki 
w iedeńskie:

„W edług oświadczenia, któreście panowie dopie­
ro co słyszeli, mam z dniem dzisiejszym zamknąć 
posiedzenia tej Wys. Izby.

Znowu nadszedł jeden z owych zwrotów, w k tó ­
re tak  bogatą jest historya naszego rozwoju konsty­
tucyjnego. a które dotychczas nigdy nie doprowa­
dziły do wzrostu, lecz zawsze prawie do coraz 
głębszego upadku. Nie wiemy co nam bliska zwia­
stuje przyszłość, przypuścić jednak możemy, iż 
więcćj może w tych nie spotkamy się murach.

Ale jak  po wszystkie czasy i wszędzie kornie schy­

lali się wspołecześni przed pomyślnym skutkiem, tak 
i tegoczesny ród zawsze jest skłonnym odwrócić się 
od tego, co się zdaje pomyślnym przeszkadzać 
skutkom. Wolno jednak właśnie w takich chwilach 
zastrzedz sobie sąd własny _ i właśnie w skutkach 
niepomyślnych nie tracić świadomości swoich celów 
i swej godności. I  dla tego niechaj mi wolno bę­
dzie pożegnać was panowie w tak ważnej chwili 

Iku przynajmnićj słowami.
K onstytucya by ła  nam drogocenną nietylko dla 

tego, że nosiła w sobie zarody wolności obywatel- 
skićj i politycznćj, zarody wszystkiego tego, do 
czego silny popęd tego wieku dąży i o co walczy, 
ale była nam szczególnićj dla tego drogocenną, po­
nieważ w nićj i tylko w niej znajdujemy myśl u- 
trzymującą państwo. Aby tćj myśli uratować rze­
czywistość, nie brakło nam ani szczerej woli, ani 
usiłowań, an i cierpliwości, ani nawet — świadkiem 
konstytucya jak ą  obecnie mamy — uległości. (Gło • 
sy: Bardzo dobrze! brawo !)

W Lej chwili jesteśm y pokonani. Na gruncie spo­
kojnych i prawnych reform, który uprawialiśm y z 
żywą gorliwością, znaleźliśmy zaciekłość i n ien a ­
wiść; bieg naturalny ciągle postępującego rozwoju 
zatam owała owa [ruchliwość, k tóra  wiarę, cel i 
środki ciągle zm ienia; przeciw stałości i wytrwa­
łości zawiązano intrygi, powstały nieporozumienia 
(żywe oklaski), a jad  mędrkowania, które m nie­
ma ciężki problem at będący sam w sobie zagad­
ką, jednem rozwiązać słowem (brawo! bardzo do­
brze !) wpił się w szpik stronnnictwa naszego g łę­
boko i zniszczył jego organizacyę. (brawo! brawo!)

Pokonano nas nie dla tego, żeśmy chcieli dru- 
gimy rządzić, ale dla tego, żeśmy chcieli, aby nikt 
nie mógł w ogóle uciskać (brawo!); pokonano nas 
nie dla tego, żebyśmy nie umieli uszanować natu­
ry tego państwa i szczególnych stosunków, ale dla 
tego, ponieważ mierzymy żądania odrębnego życia 
według warunków potęgi całości, pokonano nas nie 
dla tego, żebyśmy żądali wolności tylko dla siebie 
sam ych, ale dla tego, żeśmy wolność, którąśm y 
wywalczyli dla Austryi, chętnie także przyznawali 
przeciwnikom naszym (braw o!) i ponieważ wolność 
w ich ręku nie była godną wspólnej pieczy, ale 
bronią, k tórą  przeciw nam zwrócono (żywe o- 
klasłri); pokonano nas nie dla tego, żeby konstytu­
cya sta ła  się niemożebną dla Austryi, ale dla te ­
go żeśmy sądzili, iż należy w iernie strzedz praw, 
które ona daw ała; pokonano nas, ponieważ broni­
liśmy konstytucyi przeciw tym, którzy żadnćj nie 
chcieli (brawo), ponieważ broniliśmy jćj przeciw 
samolubnym dążnościom i celom i przeciw tym, 
którzy nienawidzą wszystkiego, co hegemonią ich 
kruszy, (brawo, bardzo dobrze)

Pokonano n a s ! Inni będą pisali historyę osta­
tnich miesięcy, a nie ci, których wysłano przeciw 
nam (głosy: wielka prawda). Tego wyroku możecie 
panowie spokojnie oczekiwać. Nie pominie on wpraw­
dzie błędów popełnionych; ale też nie pominie u- 
znania tego, do czegoście panowie dążyli i coście 
osiągnęli w sprawie wolności, porządku, prawa i 
ludzkości; uzna on w alkę, którąście panowie p ro ­
wadzili o najwyższe dobra ludzkości za pełną sła ­
wy, a ofiary nie wielkodusznemi i patryotycznemi, k tó ­
reście ponieśli celem utrzym ania państwa, a w swej 
bezstronnej sprawiedliwości złagodzi naganę i za­
rzuty i uwolni was od niejednej sk a rg i, jeźli tyl­
ko szumny frazes, czczy wymysł i umyślne prze­
kręcanie nie będą mogły więcej ukrywać prawdy 
i łu d z ić , o co potęga wasza rozbićby się musiała.

Co więc się stanie, nie będzie to już więcej eks­
perym entem , ale łatwo stać się może katastrofą. 
Nie można więc wszystkiego rezykować i nikt się 
na to nie odważy.

Co już raz doprowadziło państwo nad brzeg prze­
paści : zamach na konstytucyę, to dzisiaj doprowa­
dzi do tego samego rezultatu, choćby nawet w tak 
zwany sposób poprawny lub radykalnemi rękami 
przeprowadzono (głosy: bardzo dobrze! brawo 1)

Nam się tylko godzi pozostać sobie samym wier­
nymi, pozostać przy tem państwie, przy tej myśli 
utrzymującej państwo, będącej treścią naszej kon­
stytucyi; nam się tylko godzi rozwijać dalej myśli 
zmierzające do uwolnienia tego państwa z więzów, 
jakie nań nałożono, i postawić je wolnem i samo- 
dzielnem przeciw wszelkiemu oporowi samolubne­
mu (brawo! brawo!). Nie zrzeknijmy się tego po­
słannictwa.

Nie lękam się też dla tego niebezpieczeństw, któ­
re zawsze nam Niemcom w Austryi grozić mają, 
ilekroć konstytucyjna panuje kryzys. W przeszło­
ści naszej i w przyszłości, w k tó rą  spoglądamy; 
w przekonaniu, które nas ożywia, w energicznym 
oporze, jaki stawimy każdemu usiłowaniu zm ierza­
jącemu do stargania prawnopolitycznego związku, 
w którym znajdujemy naszą siłę, nasze prawo, 
nasze bezpieczeństwo (brawo); w energicznej woli, 
aby się nie stać pariasam i i nie dać się łudzić 
mglistemi programami ugodnemi (przeciągłe okla­
ski); w solidarności istniejącej między nami a kon- 
stytucyą; w tem wszystkiem znajdziemy znowu je ­
dność, — którą się może uda na krótki czas ro 
zerwać — a w niej naszą całą siłę.

Kryzys dzisiejsza nie może się zakończyć w spo­
sób, któryby był znowu pokrzywdzeniem państwa.

Z tem przekonaniem żegnam was Panowie, pe­
łen ufności, wznosząc okrzyk: „Niech żyje konsty­
tucya! Niech żyje A ustrya! Niech żyje Cesarz!"

-  W dziennikach wiedeńskich znajdujemy te le ­
gramy z Pesztu, według których lewica i najskraj­
niejsza lewica sejmu węgierskiego postanowiły za­
protestować w Izbie przeciw prawomocności doko­
nanych w Radzie państwa wyborów do delegacyj, 
w skutek zaniechania wyboru siedmiu członków. 
W ielu znakomitych członków stronnictwa Deaka 
przychyla się do tego zapatrywania.

— W Izbie wyższej wybrani zostali do delegacy!: 
Hr. Mensdorff, hr. Salm, baron Doblhoff, hr. Fal- 
kenhayn, baron Gablenz, książę Ferdynand Kin- 
sky, książę Dietrichstein, hr. Furstenberg, książę 
Jabłonowski, książę Mittrowsky, hr. Coudenhove, 
hr. Rechberg, hr. Józef Auersperg, Dr. H asner, p. 
W interstein, książę Starhemberg, baron H e rrn g , 
hr. Meran, książę Clary, książę Schónburg. Zastę­
pcami: Książę Schaumburg, p. S tarek, hr. S tern­
berg, baron Romaszkau, p. Hein, hr. Traun, hr. 
Hardegg, hr. Thurn, hr. Trantmannsdorif, baron 
Hardtl.

— N. Pan udzielił austryackiem u posłowi nad­
zwyczajnemu w Rzymie hr. Ferdynandowi T r a u t t -  
m a n n s d o r f f o w i  wielki krzyż orderu Leopolda, 
a radcy tegóż poselstwa Józefowi P a l o m b a -  
Caracciolo order korony żelaznej drugiej klassy.

Królcitwo Polskie.
W Dzienniku Polskim  znajdujemy rozporządze­

nia Berga co do przyjmowania do urzędów osób 
powróconych z Syberyi. Ciekawe te dokumenta 
przytaczamy tak, jak  je  podaje wspomniony dziennik: 

Jeszcze w stycznia 1866 roku hr. Berg rozpo-

CZAS z Wtorku 12 Kwietnia 1870.

rządził, ażeby powróconych z wygnania nie przyj­
mowano w ogóle do służby rządowej w K ongre­
sówce; wyjątki z tej reglamentacyj ogólnej dopu­
szczone były pod następującemi warunkami 1) jeśli 
powrócony wygnaniec był wysłanym w drodze ad­
ministracyjnej i tylko na „zasadzie" nieudowodnio- 
nych przypuszczeń o współczucie dla powstania 
2) powtóre, w przypadku gdy wygnaniec by ł ekspor­
towanym w skutek podejrzenia co do jego w ątpli­
wego przywiązania dla rządu. W ostatnim  przy­
padku wygnaniec mógł otrzymać posadę po 
upływie roku od jego powrotu.

Przytoczone rozporządzenie nam iestnika obowią­
zywało dotychczas; obecnie w skutek doszłych do 
hr. Berga wiadomości, o tem, jakoby wielu z po­
wróconych dostało posady, wydaje łaskawy namie­
stnik następujące prawo: „Przyjąć za regułę, iżby 
dawnych urzędników pozbawionych posad za spra­
wy polityczne, a dziś powróconych z wygnania, 
również ludzi prywatnych, oskarżonych o współ­
udział w przeszłem powstaniu — na służbę nie 
przyjmować i na wszystkie podania takowych od­
powiadać odmownie, z wyjątkiem rzadkich wypad­
ków, gdy dla przyczyn szczególnie uwzględnienia 
godnych, podania o obsadzenie posad mogą być 
przedkładane samemu namiestnikowi.

K o § y a.
Goniec urzędowy podaje odpowiedź cara na ad ­

res szlachty prowincyj nadbałtyckich. Odpowiedź 
ta  rozumie się je s t stanowczo odmowną. N apisał 
car na adresie mu przedłożonym następujące wy­
razy: „Ponieważ prawa ogólne i miejscowe czerpią 
swą siłę w jedynej władzy sam ow ładnej, przeto 
odmówić stanowczo szlachcie lifladzkiej życzeń 
objętych adresem , zwłaszcza, że nie pozosta ją  
one w zgodności z samym wstępem do zbioru 
praw miejscowych." Car zatem  zaprzecza prawno 
ści traktatów  i zobowiązań przyjętych na siebie.

— Zarząd główny do spraw prasy, przypomniał 
dziennikom przepisy zabraniające podawania wia­
domości o rozporządzeniach rządowych, przed po­
jawieniem się tychże w s e n a c k i c h  w i a d o m o ­
ś c i a c h .  Je s t to zabicie dziennikarstwa, które traci 
wszelką ważność, jeźli schodzi do prostego przepi- 
sywacza urzędowych źródeł, tem więcej, że rzecz 
sie dzieje pod rządem  absolutnym nieznoszącym 
wolnej dysputy nad czynnościami rządu.

Dotychczas dzienniki ratow ały się podawaniem 
pogłosek i wyrażaniem swego zdania o rozporzą­
dzeniach mających być powziętemi; wprawdzie by­
ło to niezupełnie legalnie, bo istniało już pierw 
rozporządzenie zabraniające, ale patrzano na to 
przez szpary, wolna dyskusya była dozwolona. Dziś 
przypomnienie zaniechanego rozporządzenia wska­
zuje bezwzględną chęć posługiwania się takowym, 
a tem  samem odejmuje nadzieję łagodnego zasto­
sowania. Zapewne z powodu tych postanowień, od 
tygodnia dzienniki moskiewskie nie podają w swych 
szpaltach nic ciekawego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 kwietnia. Dnia 4go b. m. Komisya 

językowa Towarzystwa Naukowego odbyła zwyczajne 
posiedzenie. Przewodniczący komisyi prof. Dr Józef 
K r e m  er oświadczył zgromadzonym członkom, że pro­
fesor S u c h e c k i ,  dotychczasowy sekretarz komisyi z po­
wodu obarczenia różnorodną pracą nalega usilnie o u- 
wolnienie go od tych obowiązków; że jednak przewo­
dniczący uprosił jednego z członków Komisyi prof. Dra 
B o j a r s k i e g o ,  by zajął miejsce prof. Sucheckiego, 
prof. Bojarski też chętnie podejmuje się tej pracy: w sku­
tek tego oświadczenia komisya jednogłośnie wybrała 
prof. Bojarskiego sekretarzem, wyrażając mu wdzięczne 
uznanie tej gotowości.

Przewodniczący następnie zwrócił uwagę członków, 
że mimo skrzętnego zajęcia się komisyi swojem zada­
niem, przecież owoce jej prac nie są dotychczas tak li­
czne i obfite jakby pragnąć należało. Przeto wnosi, aby 
na przyszłość komisya zechciała podwoić liczbę swoich 
posiedzeń, to jest, aby oprócz posiedzenia odbywającego 
się obecnie zawsze w pierwszy poniedziałek każdego 
miesiąca, miało miejsce jeszcze drugie posiedzenie w trzeci 
poniedziałek każdego miesiąca. Komisya jednomyślnie 
przystała na ten wniosek i zamieniła go w uchwalę.

Nakoniec przewodniczący wyrzekł przekonanie swoje, 
że już nadszedł czas, w którym należy ogłosić publi­
czności naszej rezultaty prac komisyi językowej, a to 
tem bardziej, że przecież nie dość, aby rzecz tak ważna, 
jaką jest sprawa czystości mowy ojczystej, ograniczała 
się kołem choć licznem osób składających komisyę; 
jakoż do tych rezultatów ma prawo kraj cały, bo ka­
żdemu poczciwemu człowiekowi język ojczysty na sercu, 
gdyż każdy w sumieniu czuje i wie, że nie ma narodu 
bez języka. Wyraził przewodniczący nadzieję, że z cza­
sem zawiążą się coraz ściślejsze wzajemne stosunki mię­
dzy krajem a komisyą w tej sprawie wszystkich nas 
obchodzącej. Gdy atoli głównym jest warunkiem, aby 
prace ogłoszone mogły być rzeczywiście podane publi­
czności imieniem komisyi, przeto robi przewodniczący 
wniosek, aby przedmioty zbadane i dokonane na po­
siedzeniach komisyi, oddane były komitetowi już ist­
niejącemu dziś pod przewodem prof. S k o b l a  Rektora 
Uniw., a wybranemu z łona komisyi, któryby zajął się 
redakcyą uwag i prawideł, mających być udzielonemi 
publiczności. Tym trybem zaś treść zredagowana przez 
komitet uzyskawszy jeszcze ostateczne potwierdzenie na 
posiedzeniu polnej komisyi, ma być w imieniu jej po­
dana do druku.

Komisya zgodziła się na ten wniosek przewodniczą­
cego. Rozchodziło się atoli jeszcze o tryb udzielania 
publiczności tych rezultatów komisyi. Jedni członko­
wie byli zdania, że należy tymczasem przestać na ogło­
szeniach w jednym z dzienników politycznych mających 
największą liczbę czytelników; drudzy uważali, że na­
leżałoby drukować te rezultaty na osobnych, luźnych 
ćwiartkach, i takowe rozsypać po kraju; inni znowu 
oświadczyli życzenie, aby komisya wydawała w tym ce­
lu osobne pismo czasowe. To ostatnie zdanie spotkało 
przeciwników, którzy twierdzili, że do osobnego pisma 
potrzebaby mieć gotowy a znaczny zapas materyałów, 
aby takowe ogłaszać pewnym systematycznym ładem, 
a zapasem podobnym komisya jeszcze nie rozporządza. 
W końcu prof. Ma j e r  Prezes Towarz. Nauk. obecny 
na posiedzeniu komisyi wyraził przekonanie, że te 
wszystkie tak różne zdania dałyby się pogodzić wtedy, 
gdyby rezultaty prac komisyi były drukowane w dzien­
niku politycznym z zarządzeniem osobnym odbitek, 
któreby można rozsyłać komu należeć będzie. Komisya 
przystała na ten wniosek prezesa Majera.

Następnie profesor Dr B o j a r s ki odczytał krytyczne 
uwagi nad dziełkiem p t: „Podręcznik sądowy Dra  
Stanisława Madeyskiego.u Prelegent wyraziwszy słu­
szne uznanie obywatelskiej, uczciwej chęci autora i je­
go pilności, wytykał atoli niedostatki i usterki prze­
ciw językowi, które spostrzegał w rzeczonem dziełku. 
Wśród czytania wielu członków brało udział w rozpra­
wach co do sposobów mówienia a wyrażeń czysto pol­

skich; miano głównie pod tym względem na pamięci 
język sądowy używany w królestwie Polskiem i w są­
dach krakowskich byłego Wolnego Miasta Krakowa, 
więc w czasach, gdy język prawników w Krakowie był 
jeszcze wolny od germanizmów. Prof. Bojarski korzy­
stając z uwag kolegów uzupełniał rozprawę swoją.

W końcu przewodniczący wyraził prof. Bojarskiemu 
w imieniu komisyi podziękowanie za pracę tak troskliwą 
i użyteczną, a prof. M a j e r  Prezes Tow. Nauk. 
wniósł, aby tą rozprawą rozpocząć ogłoszenia w spra­
wie komisyi językowej. Komisya zgodziła się z tym 
wnioskiem, a to tem chętniej, iż uważała, że praca prof. 
Bojarskiego nie tylko może być wielce korzystną dla 
prawników z powołania, ale gdy ona głównie zwraca 
baczność na zwroty i sposoby mówienia szczeropolskie 
zdarzające się w mowie potocznej, więc stanie się wiel­
ce zajmującą także dla większej publiczności dbałej o 
język ojczysty.

Na tem posiedzenie zakończono.
— Gazeta Polska zamieszcza następujące słowa 

znakomitego badacza dziejów:
Antoni Zygmunt Helcel. Zanim, odetchnąwszy nieco 

z żalu, wspomnę w dłuższych słowach o stracie męża, 
który w pewnej gałęzi naszego piśmiennictwa epokę 
stanowi, poświęcam tymczasowo kilka liter pamięci tego, 
który z tej samej co ja wyszedłszy szkoły (uczniem 
będąc czcigodnego Jerzego Samuela Bandtkiego, niegdyś 
bibliotekarza i profesora Uniwersytetu Krakowskiego), 
wykonał za życia swego pracę, na jaką się nikt dotąd 
w Polsce nie zdobył. Niejeden zaglądał do archiwów 
krajowych, ale z nich żaden nie wyniósł tyle światła 
dla dziejów ojczystych, ile zmarły dnia 2 kwietnia roku 
bieżącego w Krakowie ś. p. Antoni Zygmunt He l c e l .

Zażywszy już miłego spoczynku szanowny cieniu, po 
ciężkich w swem życiu boleściach, któreś z nadludzką 
prawie znosił cierpliwością, a nas oczywistych świadków 
wielkiego poświęcenia twego dla dobra nauk przejąwszy 
czcią i uwielbieniem; wpłyń na młode pokolenie swych 
ziomków, ażeby rozpamiętywaniem twych zasług, choć 
w jakiej części zasłużyło sobie na tę wdzięczność narodu, 
która w sercu jego gorejąc dla ciebie, nigdy w niem 
nie wygaśnie. Wacłato Aleksander Maciejowski.

■— Począwszy od czwartku, przez tydzień jeden zam­
kniętą będzie wystawa nieustająca sztuk pięknych w domu 
bar. Larysza przy ulicy Brackiej, a mianowicie w dniach 
od 14 do 20 b. m.

W uplynionym tygodniu wystawa zbogaconą została 
następującemi dziełami:

G i e r y m s k i e g o  „Wieczernica"; P i o t r o w s k i e g o  
z Królewca „Plisaki"; K o s s a k a  „Polowanie w zimie"; 
C h m i e l e w s k i e g o  „siesta włoska"; Wład. Ma ł e ­
c k i e g o ,  Widok Buska; wreszcie dwie rzeźby Wiktora 
B r o d z k i e g o  z Rzymu.

Dyrekcya Towarzystwa sztuk pięknych powołała na 
członka swego p. Antoniego Z a l e s k i e g o ,  w miejsce 
prof. Pokutyńskiego, który stale we Lwowie przebywa.

—  Wiele jeszcze pozostaje w mieście naszem do 
zrobienia pod względem bruków i chodników, miano­
wicie po przedmieściach. Mieszkańcy ulicy Wolskiej 
skarżą się, że w zimie mieli przeprawę błotnistą, a gdy 
teraz wyschło, muszą zbijać nogi po grudzie zeschłego 
błota, a częściami po nierównym bruku, który spiczastemi 
kamieniami sterczy na chodniku. Jeden z dawnych wła­
ścicieli tamże zostawił po sobie tę przynajmniej pa­
miątkę, że przed domem swoim dał chodnik smołow- 
cowy z nazwiskiem swojem jako firmą ; ale i ten ma­
ły kawałek chodnika zniszczał. Dawniej Błonie było 
ulubionem miejscem przechadzki; dziś chcąc się tam 
dostać, trzeba przebyć ulicę Wolską, co nie lada jest 
zadaniem, tak dla obuwia jak dla płuc równie niebez- 
piecznem, chodnikiem po zrujnowanym bruku albo środ­
kiem wśród pyłu nigdy nie uprzątanego.

—  Dzisiejszy pociąg osobowy ranny ze Lwowa spó­
źnił się o cztery godziny, ponieważ musiał oczekiwać 
na usunięcie z drogi zgruchotanego wagonu w poprze­
dzającym go towarowym pociągu. Wypadek w pociągu 
towarowym został spowodowany pęknięciem osi czy zła­
maniem się koła u wagonu napełnionego grochem, 
przy czem żaden człowiek nie poniósł szwanku. Nie 
wiemy dokładnie, w którem miejscu zdarzył się przy­
toczony wypadek.

—  Jutro ostatnie przedstawienie przed świętami. 
P. Ortyński wystąpi w roli hr. Janusza w komedyi 
5cio aktowej Korzeniowskiego: M ajątek albo imie.

— L w ó w  lOgo kwietnia.
(,/.) Dziś odbył się na korzyść fundacyi literackiej 

imienia Szajnochy odczyt publiczny hr. Stan. T a r n  o- 
w s k i e g o  „O przyczynach upadku literatury polskiej 
w wieku 18ym“ . Publiczność liczniej niż kiedykolwiek 
zgromadziła się, tak, iż trudno było znaleźć w sali 
wolnego kącika, a nawet galerye, zwykle podczas od­
czytów puste, zapełniły się słuchaczami. Prelegent w 
potoczystej mowie wypowiedział niejedną myśl głęboką, 
niejeden trafny pogląd rzucił, a słuchano go z wiel­
ką uwagą i w końcu odczytu burzą oklasków mu od­
powiedziano. Za główną przyczynę upadku literatury 
naszej w 18ym wieku uważał mówca tę, że Polska, 
dla której ciągła łączność z cywilizacyą zachodniej 
Europy była głównem znamieniem bytu, w wiekach 
poprzedzających rozbiór straciła czucie z Europą, i w 
końcu stała się też dla niej obojętną. Nie zamierzam 
zdać wam szczegółowo sprawy o wykładzie hr. Tarno­
wskiego, bo mi na to czasu nie dostaje, a pobieżne 
zeszkicowanie nie dałoby dokładnego obrazu tego wy­
kładu zo wszechmiar znakomitego.

—  U lo w y  S ą c z  7go kwietnia.
(X. Y.) Pierwsze koło wyborcze ukończyło także

głosowanie. Głosujących było 95 (absolutna większość 
48). Wyszli z urny wyborczej: Johanides Jan, Dr Trę- 
becki Onufry, Bałaban Józef, Dr Jarosz Jan, Zdański 
Ludwik, Małecki Ludwik, Brzeski Walenty, Jaworski 
Józef, Miciński Kazimierz, Dr Pierzchalski Aleksander 
jako radni; zastępcy zaś: Gułkowski Józef, Żurowski 
Julian, Klemensiewicz Edmund, Wiśniowski Feliks, 
Grim Jan. Zapewne uderzy to czytelników waszych, 
dla czego w Sączu (9000 ludności łącznie z 3000 ży­
dami) tylko jeden izraelita, a mianowicie p. H. Ranun- 
kel przeszedł do rady. Jest to może jedyny wypadek 
w całym naszym kraju. Zapewne znajdą się nawet ta­
cy, co gotowi rzucić na nasze miasto kamień nietole- 
rancyi, niepostępowości, a może uprzedzeń religijnych. 
Lecz w takich okolicznościach, jakie tu zachodziły, nie­
podobna nam było zdawać się na ich łaskę lub nie­
łaskę. Stanęli oni bowiem stanowczo po stronie byłego 
burmistrza i radnego B , po których smutna [pozostała 
pamięć, chcąc ich bądź co bądź miastu na nowo na­
rzucić: i ztąd powstał przedział między ludnością we­
dług wyznań. Wobec takich niedorzecznych pretensyj 
musiano zająć obronne stanowisko. Utworzył się więc 
komitet wyborczy pod kierownictwem pp. Grima i Brze­
skiego. Lecz nie chcąc ściągnąć na się zarzutu nieto- 
lerancyi, komitet zamierzył pierwotnie podać siedmiu 
żydów na kandydatów, zawezwał więc kahał do wspól­
nej narady, ale ten przybywszy pod wodzą rabina na 
przedwyborcze zgromadzenie, oświadczył stanowczo, że 
od liczby 15 (tj. 10 radnych a 5 zastępców) nie odstą 
pi. Daremne były przedstawienia, daremne targi, rabin 
oświadczył, że to jego niezłomne postanowienie: „tak, 
albo żadnego" i opuścił ze swoimi zgromadzenie. Ma­
jąc więc komitet taką alternatywę, wybrał ostatnie, ale 
zamieścił mimo tego p. H. Ranunkla w 2em kole.

Ubolewamy, że się tak stało, ale wobec nacisku groźby 
było to koniecznem. Nieubłagana wola rabina czy­
niła wszelką tranzakcyę niemożebną. Komitet zatem u- 
rządził się bez niego, bez niego też dokonał wyborów, 
z zachowaniem wszelkich prawnych formalności. Głoso- 
sowali wszyscy i jednomyślnie, oprócz pp. Józefa Pisza 
i p. Stanisława Kurowskiego, którzy się od głosowania 
cofnęli, acz byli obecnymi. Po wyborach na radnych, 
oznaczono wybór burmistrza na czwartek (14go b. m.) 
Kończę jedną jeszcze uwagą: Głosowanie jest cechą 
wolnego spoleczeńskiego ustroju. Instytucya ta zasłngu- 
guje ze wszech miar na poszanowanie; a jednak podoba­
ło się jednemu z komisarzy (M.) zażartować sobie z ta­
kowej, dał bowiem swe głosy na głuchych, chromych, 
i w śledztwie będących, stawiając ich jako kandyda­
tów obok sędziów, lekarzy itd. Czy to z lekceważenia, 
czy z zazdrości — w każdym razie uchybił tylko so­
bie samemu a pewnie i swoich przełożonych władz nie 
znajdzie potakiwania, pomiatając instytucyami, które u- 
zyskały sankcyę najwyższą.

—  Z  okolicy Jarosławia 6 kwietnia.
(K .) W Czasie z dnia 5 b. m. umieściliście kore-

spondencyę z Jarosławia donoszącą o pogrzebaniu filii, 
a zawiązaniu samoistnego Towarzystwa gospodarskiego, 
która to wiadomość twórcom tego wielkiego dzieła za­
pewne wielką sławę przyniesie. Napróżno trzech człon­
ków starało się powstrzymać tak wybujały zamiar, re­
szta zgromadzonych gorliwych o postęp, jako jeden mąż 
postanowiła wytrwale kroczyć do wielkiego celu pod­
niesienia dobrobytu i oświaty, a wybrany Wydział tu ­
szyć dozwala, że cel ten niezadługo osiągniętym zosta­
nie. Powiat Jarosławski powinienby nowem natchnąć 
się życiem, jak to z ułożonych statutów nowego Towa­
rzystwa wnioskować można. Zamiarem bowiem Towa­
rzystwa ma być zakładanie szkół rolniczych, przyczem 
rozumie się mianowanie i opłacanie profesorów, wyda­
wanie pism peryodycznych i dzieł gospodarskich, urzą­
dzanie gospodarstw wzorowych, wystaw rolniczych, sta- 
cyj doświadczalnych, nadawania stypendyów dla uczącej 
się młodzieży i wiele innych pięknych rzeczy. Możemy 
więc mieć nadzieję, że wkrótce otwartą zostanie aka­
demia rolnicza w Jarosławiu, gdzie i muzeum gospo­
darskie ma być założone: a jak się to dobrze składa, 
że szanowne zbiory mogą być zabezpieczone w razie in- 
wazyi nieprzyjacielskiej przed zagrabieniem, gdyż, jak 
wieść niesie, Jarosław kiedyś ma być ufortyfikowanym. 
Gdy zaś z czasem i drugą szkołę Towarzystwo utwo­
rzyć zamierzy, najstosowniejszem miejscem będzie Pru­
chnik, raz że zasłoniony powyższą forcecą, a co wa­
żniejsza, że przemysł tego miasta, rozwinięty do wyso­
kiego stopnia z podniesienia się gospodarstwa za po­
mocą szkoły rolniczej, w dalszym rozwoju swoim zna­
komite osiągnie korzyści i nawzajem na gospodarstwo 
pomyślnie oddziaływać może. Dobrze to napisał Mickie­
wicz: „zapał tworzy cuda"; tak i Towarzystwo Jaro­
sławskie ożywione tym szlachetnym zapałem wzniesie 
się na naczelne stanowisko w kraju, a lwowskie i kra­
kowskie zejdą do niższego rzędu i zapewne uznają się 
filiami; wtedy zabierzemy ich fundusze, któremi tak 
źle zarządzały, że nawet każde z nich jednej szkółki 
rolniczej bez subwencyi utrzymać nie były w możności. 
Tu inaczej będzie......

— D. 7 b. m. umarł w Warszawie Józef Nowicki 
rzeczywisty radzca stanu, członek warsz. depart, senatu.

— W sobotę rano w Krzeslawicach spaliły się dwie 
stodoły włościańśkie i jeden dom. Straż ogniowa ocho­
tnicza dowiedziawszy się o pożarze, o którym mylną 
puszczono w ieść , jakoby ogarnął dwór i m łyn parowy,
pośpieszyła w pomoc, lecz wróciła się z połowy drogi 
dowiedziawszy się od naocznych świadków, że ogień już 
ustal.

—  We Lwowie ukazał się pierwszy numer czaso­
pisma prawniczego pod tytułem Prawnik  pod redak­
cyą Dr Ignacego C zerne r y ń s k i e g o .  Wychodzić ono 
będzie co środa w półarkuszu, dru kiem ścisłym. Zaczy­
na się rozprawą Dr Leonarda P i ę t a k a ,  docenta uni­
wersytetu lwowskiego: „O dążności w nas/ym wieku do 
jednolitego prawa". O ile początek tej rozprawy w ni­
niejszym numerze zamieszczony wskazuje, autor nie wy­
chodzi ze stanowiska historyozoficznego, politycznego, 
etycznego albo prawniczego, lecz tylko zapisuje histo­
ryczne przejście tej dążności ujednostajnienia prawo­
dawstwa, a Rzesza niemiecka daje mu do tego drogę 
gotową. Autor chce zaś traktować stanowisko ziem 
polskich porozbiorowe pod względem różnorodności pra­
wodawczej trzech państw zaborczych. Dalej w Prawniku  
znajdujemy specyalne przykłady praktyki sądowej; opis 
towarzystwa prawniczego lwowskiego, bibliograficzne 
wiadomości, bo do nich zaliczymy nawet dział niby 
krytyczny, jak wzmiankę o dziele Dr B i l i ń s k i e g o ,  
i wreszcie pismo prezesa sądu wyższego w Krakowie 
Dr. K o p f a, które ubolewa nad upadkiem czasopisma 
prawniczego w Krakowie, podczas gdy w Królestwie 
czasopismo takie liczy około 800 prenumeratorów, i 
zachęca redakcyą Prawnika , a swoją jej pomoc obie­
cuje. Musimy tu nadmienić, że krakowskie czasopismo 
prawnicze upadło głównie przez to, iż zajmowało się 
przedmiotami obcemi swemu przeznaczeniu, a mało ba­
czyło na sprawy bieżące.

— W Nadziejowie pod Środą w Poznańskiem od­
kryto groby starożytne na przestrzeni ośmiu morgów, 
na stoku wzgórza ku rzece Muskawie spuszczającego 
się. W pobliżu znajduje się bagno przed kilkudziesięciu 
jeszcze laty zarosłe dębiną a zwane „Modła". Nazwa 
ta wskazuje, że las ten był poświęcony obchodom reli­
gijnym. W grobach znaleziono około 200 popielnic roz­
maitego kształtu, naczynia płaskie jak miski, łzawice 
gliniane w formie dwojaków, kubki, lampki, topór ka­
mienny i kilka drobiazgów spiżowych, mianowicie szpilki 
krzywe. Przedmioty te oddano do muzeum Towarzystwa 
nauk. poznańskiego.

— Wspólnikiem Tassiusa, który przeniewierzył się 
w banku Rotschildów w Paryżu jest Dr Beckers, pru­
sak. Ten będąc chory nie może być uwięziouym, lecz 
strzeżony jest w domu.

—  Na ostatniem polowaniu dworskiem w Gatczynie 
pod Petersburgiem jenerał Ślepców o m ało  że nie zo­
stał zabitym przez niedźwiedzia. Na jenerała, przy 
którym stał jeden strzelec, naszedł niedźwiedź. Obaj 
dali ognia i ranili niedźwiedzia, a ten rzucił się na 
nich. Strzelec zasłonił się dzidą, a jenerał broniąc się 
tylko strzelbą przywalony został przez niedźwiedzia, 
który jednak osłabiony wyrwał mu tylko kawał łytki.

  Dnia 9 i 10 kwietnia pogoda. Termometr dnia 9
doszedł do -f- 90-6 od +  0°.4, zaś dnia 10 do - f - 14°.8 
od -f- 0°.6  R- Barometr od wieczoru dnia lOgo idzie 
w górę; o godzinie 6ej rano dnia 11 kwietnia stan jego 
był 3 2 8 *6 6 , termometru -f- 3°.6 R. Wiatr północno-
w sch o d n i słaby.

— We wtorek dnia 12go kwietnia, Śgo Juliusza i 
Śgo Damiana.

TEATR. W sobotę przedstawiono w teatrze dra­
mat w 4 aktach J. Korzeniowskiego p. n. Sąd przy­
sięgłych na dochód p. Borkowskiej. Dramat ten wzno­
wiony za teraźniejszej dyrekcyi, pamiętamy dawniej 
nie raz tu już grywanym. Przedmiotem jego jest 
wykazanie oraylności sądów ludzkich, aczkolwiek 
na sumiennem opartych przeświadczeniu, i ktoby 
chciał stawić argument przeciw karze śmierci, nad 
której potrzebą pro i  contra często podejmywane w
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parlamentach odbywały się różnemi czasy 
mógłby przytoczyć treść owego dramatu.

Autor przenosi scenę do Anglii, gdyż nigdzie in- 
stytucya ta tak nie wrosła w obyczaj sądownictwa jak 
w owym kraju, gdzie ustawy mają siłę żywotną, niespoży­
tą. Idea dramatu utarta i często powtarzana, gdzież bo­
wiem istniały rodowe nienawiści, aby dzieci dwóch 
wzajemną zemstą pałających rodzin, nie rozgorzały ku 
sobie miłością. I tu tak się dzieje. Henryk synowiec 
baroneta Waltera Rowley pokochał Annę córkę Wil­
liama Ford. Rowley i Ford przyjaciele od młodości, 
dziś zacięci przeciwnicy. Corocznie w d. 5 września 
Ford przybywa od lat wielu do domu Rowleya, aby 
ponowić wyzwanie na pojedynek, którego ostatni sta­
le odmawia, mimo dowiedzionej odwagi upokarzając 
się przed wyzywającym. Ford za ostatniem odrzuco- 
nem przez Rowleya wyzwaniem grozi mu zemstą. 
Tymczasem oboje kochankowie marzą o możności po­
jednania dwóch nieprzyjaciół, od których przyszłe ich 
szczęście zależy. Anna otrzymuje od ojca pozwolenie 
na wybór męża, kimkolwiekby on był, lecz gdy się 
dowiaduje, że nim ma być Henryk, odtrąca ją z obu­
rzeniem. Henryk z swej strony błaga stryja o poz­
wolenie zaślubienia Anny i doznaje od niego przy 
świadkach obelgi. Gwałtowny baronet żałuje swej po- 
Pędliwości i poleca intendentowi swemu, aby skłonił 
Henryka do udania się w pokorę i stawienia się na 
zajutrz na łowach. Henryk przybywa na łowy, lecz staje 
na uboczu, zdała od myśliwskiego grona. Nagle uka­
zuje mu się Anna, aby zdać sprawę z odmowy ojca, 
Henryk wśród wyznań stałej miłości zwraca jej uwa­
gę na niestosowność kroku, na obmowę, na jaką by 
się naraziła , gdyby ją spotkano; umawiają się prze 
to, że jeżeli Anna zdoła dojść niedostrzeżona do cze 
kającego na nią za borem wierzchowca, da hasło wy­
strzałem, na które on równie strzałem odpowie. Na strzał 
Anny Henryk strzela w gęstwinę; słychać jęk; baronet 
zabity. Któż więc mógł być zabójcą? Obelga w 
wilią dnia tego od stryja doznana, posępność w tym 
dniu Henryka, trzymanie się jego uporne zdała od wszy­
stkich, świadczą przeciw Henrykowi, który w rozpa­
czy w obec sędziów nie ma dla siebie innej obrony, 
prócz zwrotki; Jestem niewinny “. Anna odwiedza 
Henryka w więzieniu i przekonawszy się, że czystym 
jest od wszelkiej winy, przyrzeka mu że będzie wol 
nym, gdyż ojciec jej zasiada w Sądzie przysięgłych 
Henryk stawiony zostaje przed sąd, lecz niechcąc plą­
tać w sprawę Anny, na zapytania sędziów nie daje 
uniewinniających odpowiedzi. Moralne przekonanie są­
du przemawia za jego winą i ma już wypaść wyrok 
potępiający, kiedy wpada do Izby sądowej Anna i wy 
świeca wątpliwości. Ale Henryk stanowczo zaprzecza 
słowom Anny. W tedy Ford ujęty szlachetnością mło­
dzieńca, występuje z grona s ędziów i sam się oskarża, 
Przed laty kilkunastu zmuszony wyjechać na długo

dyskusye, czną przez głoszenie takich zasad, podawać prze­
ciwnikom najsilniejszą broń do ręki, czyż godzi się 
podkopywać tę młodą latorośl, pod której cieniem 
mogłaby się swobodnie rozwijać wolność?

W końcu przeprowadza jeszcze p. prokurator do­
wód winy i stara się wykazać, że artykuł inkry­
minowany zachwala i usprawiedliwia czyn karygo­
dny.

Oskarżony Dr Ludwik G u m p l o w i c z  tłumaczy 
przedewszystkiem, co go spowodowało do napisa­
nia tego artykułu. Gdy sądy przysięgłych w Oze­

nie będzie się kierował sprawiedliwością pogańską, 
jestem o to spokojny; wypowiadając orzeczenie 
swoje nietylko uniewinni oskarżonego, ale zarazem 
potępi prokuratoryę, która ośmieliła się targnąć w 
akcie oskarżenia na sądy przysięgłych.

Po przemówieniu jeszcze tak p. prokuratora jak 
Dr Gumplowicza, z których pierwszy protestuje prze­
ciwko takiemu tłómaczeniu aktu oskarżenia, jako- 

Czeskie sądy  przysięgłych  na

którvm cesarstwo zostało utworzone, nie może być , dem należy do delegacyj wspólnych. Liczba woj-
już podawany w wątpliwość. Punkt k o n s t y t u c y i ,  ska wprawdzie dotyczy Jsu d te tu ^  ale ^postewjen^e
który przedłożony będzie wyborcom, tyczy się 
wyboru między koustytucyą nadaną r. 1852 a kon- 
stytucyą r. 1870, to jest ratyfikowania zmian libe­
ralnych przedsięwziętych w konstytucyi. Czy sądzi­
cie, żeśmy dobrze postąpili uczyniwszy zadość wol-

redukcyi na programie mogło tylke być warunkiem 
popularności, jako podstawy dla przyszłego gabi­
netu; p. Rechbauer przeto chciał tę przynajmniej 
znaleść siłę dla nowego gabinetu, jaką daje oszczę­
dność budżetowa.
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„ OŁa moralność zastosowanie się
ścisłe do litery prawa. Cóż jest jednak to prawo 
co ustawa? Są to objawy chwilowego ducha cza­
su i opinii. Prawodawcy są także ludzie ulegający 
prądowi i dlatego też wydają ustawy odpowiadające 
chwilowemu ustrojowi. Moralność jednak niema kode- 
jsu pisanego, ma ona siedzibę w sumieniu i duszy er "
wieka, ten kodeks jest I wfedź, która na wszystkie pytania
nych, jest źródłem wszystaich innych. Z P0bt§Pe m L n o m v ś in i e n j e« 
i rozwojem ludzkości spostrzegają i prawodawcy, ntomy_ś 1 n i e  „ .

by prokuratorya o zesuie sąay p r z y s ^ y *« .a  I . t "(-'jcVa^krvrvs 'min^iste^Yalna zaniepokoily dziśIdniu artykuł wstępny. Nie przez tc 

ra to ^ a  8!roj°gom̂ daniaDo'czeskjcl^sądach przyMę- giełdę A ^  (hie*na^to Im an ego ,' znane i me
chaciTzawsźe w sprawach drakowych uniewinnia-1 S k ^ X ^ l k o ° t o ^ I* ,I!* u  dla P ras^w akoś^ pod względem mili- nowe wszystko dałoby się powtórzyć raz jeszcze.
jące wydawały orzeczenia, rzuciło się na nie całe g  X P J t o ,  co z_  znieść te twierdze-1bo jest powtórzeniem tego, co i my ciągle pisali
dziennikarstwo wiedeńskie i zaczęło nawet miotać 7 odpowiadając przytoczył tylko jeszcze

4) usprawiedliwienia czynów prawem zakaza- wiedziana ua jutro od kilku tygodni powszechna | ^  „„inS7n d
nych? 1 -z m o w a  robotników spowodowała władzę do wezwą-1 Pruski Staata Anzeiger oglaszadekretzwołujący

. . .  . ,  i . - , . ---------'parlam ent cłowy niemiecki na d. 21 Kwietnia, przez
równocześnie obradować będą dwa parlamentu:; niema kodę- krótkiei naradzie obrany starszym sądu przy- nia oficerów służby pokoju do pozostania nam iej- pariamen

z ir ,» c . .-.go mu wykroczeń,..

o,n,n rn nnstanowi cabinet l wielu tych samych członków. Wobec niechęci prze-
’ 9 kwietnia. Wybuchła częściowo kryzys ciw Prusom objawiającej się w stronnictwach pa-

* * uzoal prze“ p' Lud’' ika' G"mpio" i w  S
W bieigoym tygodni. r t b *  . i ,  przed t . t e i . . , J  M j j t a p n j  b f r S S l t o c n ;

l sa r y *  9 kwietnia wieczór. Wiele dzienników | święta. Dokonał on jednej z największych^ prac,

Wtedy biorą inieyatywę do zmian i zastosowują je
do przekonania wyrobionego z postępem moralno- , , .
śc i Tak wiec od czasu do czasu n as tęp u ją  zm iany sądem karnym następujące rozprawy ostateczne.
ustaw. Przekonanie to doprowadziło do ustanowię- We wtorek 12 kw ietnia : A l e k s a n d r a M o n t a k a o  I za V  *  . ;  “ 7 ™  B u « a “ podafsig  I uchwaliwszy dwie części kodeksu karnego. W pią-

' żdo- kradzież; E m ilu Schlesinger o kradz ież ; M acieja ep I ^  ^  dymisyi i że Cesarz takową p r z y j ą ł ,  tek u c h w a l i ł  zniesienie trybunału politycznego,przez

zagrań) weszliby do gabinetu; świeższe doniesie-1 Najważniejszą trudnością i 
nia mówią jednak, że między ministrami przyszło karnego uchwalonego przez parlament, jest kwestya 

- ■ ■ ■ ----- ‘kary śmierci. Rząd nie przystanie pod żadnvm wa­
runkiem na zniesienie kary śmierci, a

któryby dążył do równouprawnienia narodów. WI dzież; Macieja Morczyka 

n?onyyijedengustęp aktu oskarżenia. Jestto " T  ilO S p o d a rS tw iT  p r Ł e m y s I  i iiandeei. I ziówUdJporozumienia, I* n a w e t7 7 rB  u f f e't "pozo-1 kary śmierci. Rząd nie przystanie pod

d C t r i l l s  We L k  ŁysakOw, Zae. j ,  i O W .k ,  w p e .i.c t. d2i8iejs, em p0. t e i o  S ' T / L  t o y ib  zmian pro-
a nawet najwyższą i w tym samym kraju, aby wła- Jędrzejowskim położonych ustal księgosusz; za to poja Cja}a prawodawczego stwierdził 0 11 i-  jektu kodeksu zgodzi się. Dla tego utrzymuje się
dza na włidzę rzucała obelgi i to na władzę tak się w samym J ędrzejowie. ____  l , op że w okresie plebiscytu z a p e w n i o n ą  będzie mniemanie, że nastąpi kompromis między rządem
świętą i nietylko jak sądy przysięgłych. Tymczasem —     —— — — zupełna wolność druku i zgromadzania się, i rzekł, a parlamentem. . .
prokuratorya krakowska tak dalece nie wstrzymała\ Przyjechali do Krakowa od lOgo do lig o  kwietnia. I ^  polecił urzędnikom, aby się wtrzymywali Zdaje się, jakoby rząd praski zai
się w swym zapędzie, że  nazwała w akcie oskar- HOTEL DREZDEŃSKI: Stanisław Podczaski właśc. od wszeikiego nacisku, a natomiast starali się u U e m  zakonczyc kwestyę szleswicką, wiszącą ou .

* Hnmnsci B u t t e t  DOdai Sie uo ayinisyi, i ta- i ® • tn i.
fakt nTesłfchany"'bo oto prokuratorya krakowska I ' kową prz}jął. Zapewniają, że kilku innych mini- Kopenhagę zmierza do wojny z‘

poruczvł żone swa matkę Anny, opiece przyjaciela ośmieliła się rzucać obelgi na sądy przysięgłych H0Te l  TOD ROŻĄ: Juliusz Prokopczyc z Nowego- stróff również zażąda dymisyi. Dziś wieczór odby- tę znow w dalszym ciągu tćj myśh, ten sam a len
młodości baroneta Rowleya. Rowley nadużył jego za- w Czechach. Pytam się więc, kto podkopuje właści- TavgU( stefan Omielianowicz z Miechowa, Feliks Skar- L  sję w Tulieryach rada ministrów, dla zbadania nik twierdził że ^me u  ̂ ^
ufania, odmówił krwawego zadośćuczynienia. Żona umarła. wie młodą instytucyę, jeśli me t a k a  prokurato- iyóski z Warszawy, Edward Rymkiewicz z Miechowa, kwestyi gabinetowej i postanowienia pod " ^ e m  ^ r ^ o d s t e n ^ ł a b o w i e m  Prasom Szlezwik pod
Wkażdą rocznicę strasznego tego wypadku, Ford jak u-1 rya . . . .  _ Roman Kucieński właściciel dóbr z Kongresówki,_Wein- następc6w w gabmecie. 0 111v i e r  ma pozostać na I A" ^ rn̂ .  D •• t)0wiatów północnych
pior stawał przed Rowleyem, a po ostatniej odmowie P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa obwinionego do po- L  kupiec z Warszawy, Władysław Gottszalk wła- osadzie prezesa ministrów. . . warunkiem zwrócenia p P J
przysiągł mu vendettę. On to na łowach ukrywszy się rz%dUu. ściciel d6br z stobnicy, D. Maksymowicz ze Stamsla-I1’ P a r y i i  l0  kwietnia rano. Wieść krąży, że miej-1 tego księstwa; ale “ ° X ? w i e J
w gąszczu, strzelił z ukrycia w tej chwili jak Hen Oskarżony: Ponieważ trudnoby mi było zacbo- wowa, Władysław Siemoński właściciel dóbr z Bar- gce ministra s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  hr. D a r u  zastą ma, J % Szlezwik był austryackim ----

i kula przeszyła piersi Rowleya. wać zimną krew, więc dalej co do tego punktu pi D r o u y n  de  L h u y s  albo L a g u e r o n n i e r C ;  dz przeto, że bziezwiK o jr ausr yac
Przebieg dramatu nie jest  ̂ bez efektu^5 ^ | wywodu nie prowadzę, zwracam, jy lko powtornie| HOTEL SASD: Jan Nowak inżynier ^  Czech ; Wi-|  C r e a x o * 4_9jj«etnia. | an i'aL try ack im 'an i pruskim.

Francyi powstała kryzys ministeryalna z po'

ko publiczność w rzędzie grona orzekającego o winie 
lub niewinności oskarżonego, a epizod wyświecający 
ostatnią, krzepi uczucie sprawiedliwości nękane oba  
wą o niewiną ofiarę.

W obec tych zalet dramatu i dobrej gry w głow-

u Morbitzer z Galicyi, Józef Bzowski wlaśc. dóbr z 1 gień z Barcelony, spokojność nie została tam nar u- 
rzecz do rozprawy nienależąca, kiedy jednak P-1 Kongresówki, Antoni Wysocki z Galicyi, hr. Ludwik I szoną_ Jenerał B a l d r i c h  mianowany został głow- 

! —•----------   1 -v^,inlri wlnir.. dóbr z Tyczyna, Kazimierz Grocholski nn dowodzacvm sił zbrojnych działających W Ł ata­

nym wypowiedziana zasada jest niepolityczną. Jestto K
rzecz do rozprawy nienależąca, kiedy jednak p. Ko_0  ,
prokurator mnie zaczepia, więc zmuszony jestem od- wodzicki właśc. dóbr z Tyczyna,

.1 - i  T..1- A „tnłnin r ł n i  Ó l i r i a H p 7 ! l  7 . f l D J ł t . r V -  I ____1 1_nrl / ł / h i *  7  fi-oIlPrito ostatnie dni świadczą, zapatry- poseł kraj0wy wł. dóbr z Galicyi, Henryk Hackel prof. lonii) j wczordj tam wyjechał. ZwiązŁ 
wanie prokuratoryi jest fałszywero, bo wiadomo, że L  Czemiowiec, A. Mazurkiewicz z Kongresówki, F. Bahl zawsze jeszcze utrudnione. Wszędzie

* M  n n i n o i o n i q  C O f l  H  W  n r 7 . V s i P . - l i  _  TT7 n n n n n n  n n n i l i a  L r v A l / A I  l l f u S p

powiedzieć. Jak

nych rolach, jak n. p. benefieyantki p. Borkowskiej I mjaigtrowie mieli zamiar zniesienia sądów przysię-1 kup;ec z Wiednia.
w roli Anny, która zasłużenie obsypywana oklaskami ł  h  w o zech ach  ; ty m czasem  Czesi zw ycięży li, -  _ m n i in j f l D
dow iodła, że i w ro lach  poważnych zająć zdoła po-1 m jn i ste rs tw o  m u s ia ło  bow iem  u s tą p ić , sąd y  zaś P ^y- TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
czesne miejsce; w obec gry p. Ładnowskiego syna I sjęgłych pozostały, a z ich grona może niejeden w Qazecie Lwowskiej. \ - ,u • ~ t  \ „
(Henryk) p. Bendy (Walter Jtowley)[ J . ; | o łonok powołanym z o s t a n i e  do MWegO rządu. Ar- |  L i c y t a C y e ;  Do 27 kwietnia w Myślenicach oferty witeta^ ^ ^ ^ V o ^ s w o i n i  pod are -̂

no dowodzącym sił zbrojnych działających
• ’ ’ Związki z Barceloną 

zresztą w Hi­
szpanii panuje spokojność.

i i f a d r y t  8 kwietnia. Zapewniają, że ks. Mo n t -  
p e n s i e r  przesłuchiwany będzie sądownie z powo­
du pojedynku swego i zabicia księcia Henryka Se-

(Ford) i p. Ekora (Salomon D.dd), toa.r ! « * * & '  U u l  wi6c nie był może niepolitycznym. gościta » ok[, gu mydlomokim,
pra»io pusty i niezd.raylo nu> 00 się tyczy „yraiem a proknrntoryi, i e p o d c  e- „ „ „ i ,  5S2S zlr. 52 '/, cent. -  W 4. 19 » ■ Jut ro m t Oy p £ | t u  m|ej sc w oko.prawie pusty i mezuarz^u uam ^  Uo się tyczy wyrazema pronuratoryi, ^  pUU , wywoiania 5 3 2 3  zlr. 52l/2 cent.— w a. maja « — — * vi aw3zv
m n i e j  l i c z ą c e g o  uczestników. Szkoda dopraw dy wy in s ty tu c y i m og libyśm y  używ ać n aszy ch  D trowie pow. Radziechowskim sprzedaż sterty  zboża, pe lacy i. M Kata , m  i  przyWrócono ju ż

sw o b ó d , to nie mogę wierzyć, żeby ten cen  tak J  wyw/  1000 zh, _  w  d. 2 maja, 14 czerwca i |l .cy  Barcelony , gdzie podobno przywr^  j 
I pjęknie prokuratorya odmalować chciała. Przypo- lg  Ppca w0 Lwowie sprzedaż dóbr Buczacza, cena wy

artystów w tak zawodnych warunkach.

S p r a w y  s ą d o w e .

H r a k ó w  8 kwietnia.

minam sobie, że dawniej pod rządem t e j  s a m e j  wołania 3 1 5 ^ 0 0  zlr. 
n a d p r o k u r a t o r y i  co dzisiaj, bracia nasi uzy-1 
wali wolności w cieniu lochów i k a ź n i —-nie wiem 
wiec, o jakim cieniu mówi tutaj prokuratorya; mam 
jednak nadzieję, że takiej wolności używać me bę­
dziemy. Dalej prokuratorya chce tutaj wywrzeć ro-

I P F f f i e f g l ą d  p o l i t y e s s a i y .

m

Trzeci proces prasowy „Krajuu o naruszenie p u b l i - \ ^ .  st’racjlu na sędziów przysięgłych, bo pozwala 
cznego spokoju i porządku. gobi(J mówj(< 0 nadużyciu władzy urzędowej; usta-

Depesze telegraficzne

i licy Barcelony , gdzie podobno przywrucom 
- porządek, panuje wszędy zupełna spokojność

M a t l r y t  9 kwietnia. Doniesienia z Barcelony 
m ów ią, że dziś rano wojsko zdobyło przedmieście 
Garcia. To położyło koniec powstaniu.

SAonstantynopoI 7 kwietnia. Na posiedze­
niu ministrów zapadła uchwała, pozwalająca kato­
likom ormiańskim wprost z Rzymem traktować o
prawa swoje.

Hi o n s t a n t y  n o p o l 9 kwietnia. N e d ż  ib 
ul-islam“ 7'.'„ _ x _ : nikt nie ma Dra-1 S z t u t i r a r d  8 kwietnia. Wobec tendencyjnie f ma j,yć mianowany szeikiem „ui-iomm

(Dokończenie.) wa t y m c z a s e m  wyraznie mów^ cz i c h  o- rozpowszechnianych wieści, że dług publiczny wir- (arcykapłanem). Grecy domagają się, aby patryar-
Przewodniczący prezes sądu karnego p. A n t o -  h ® T e szachy i  więc nietylko nieuzasa- temberski zwiększył się od r  1866 przez nadzw y-Lha złożył godność, jeśli nie odrzuci stanowczo fir-

—i..i..Tv ;„i,,.«rr„-nr,.Irzeczenia- L .oino «,v3otki na wmsko z 8 4 na 156V„ ml- manu tyczącego się kwestyi bułgarskiej.
' z

skoro

plebiscytu. Ministrowie skarbu, spraw we­
wnętrznych i spraw zagranicznych zamierzyli wy­
stąpić z powodu plebiscytu. Nie idzie tam już o 
sam plebiscyt, gdyż wobec jego oznajmienia, nie 
można go już cofnąć, lecz o sposób jego poddania 
pod głosowanie i o granice jego. Lewy środek 
izby przyjął wprawdzie plebiscyt, aby ocalić gabi­
net, za daleko porwany na tej drodze, ale jest prze­
ciwnym temu żądaniu, aby sam Cesarz miał pra­
wo odwoływania się do głosu powszechnego od 
decyzyi zgromadzenia prawodawczego. Dla tego 
domaga się uchwalenia naprzód plebiscytu przez 
obie izby, a potśm sankeyono wania go przez na­
ród. Gdyby izba poszła za tem zdaniem, Ollivier 
stałby się zbytecznym, a otwarłoby się znów miej­
sce dla Rouhera.

Zamach republikancki w Barcelonie, który się 
nie powiódł, w związku z odkryciem spisków we 
Włoszech i z mową Gambetty w ciele prawodaw- 
czem francuskiem, są skazówkami, że stronnictwo 
republikanckie na całej linii działania daje znaki 
życia i ufa w rychły tryumf. Wszelako nie moż­
na już stąd wnosić, aby rewolucya powszechna za­
grażała Europie, lub aby tu i owdzie wybuch, 
choćby się powiódł, miał już stanowczo rozstrzy­
gać. Dość jednak, iż obawa o zdrowie Cesarza Na­
poleona w obecnej chwili jest dowodem, iż partya 
republikancka liczy na śmierć Cesarza jako na naj­
dogodniejszą porę.

listy odwołujące go
M o n a c h i u m  9 kwietnia. Wątpliwą jest rze­

czą, czy tutejsi członkowie parlamentu cłowego
udadzą się do Berlina.

P a r y *  8 kwietnia Margr. Banneville wraca 
w niedzielę do Rzymu.

P a r y *  9 kwietnia. Na posiedzeniu Ciała pra­
wodawczego O 11 iv i  e r  odpowiadając na interpe- 
lacyę o plebiscyt, rzekł: „Nie będzie głosowania 
ze względu na cesarstwo albo osobę Cesarza. Akt

aktu "oskarżenia , ponieważ" oskarżony zrzekł się I są rezul-1 zł. na nadzwyczajne wydatki wojskowe, a 78,723,000
głosu zastrzegając sobie takowy Po przemówieniu Poseł austryacki hr
prokuratora państwa. skiei Dowołuje się na sprawiedliwość pogańską, M o n a c h i u m  9 kwietma. Foseł austryac .

Nie p r z e c z ę ,  mówił p .  N o w a c z y  11 s k i ,  jak tru- J P .na > Themis z zawjązanemi oczyma. I n g e l h e i m  wręczył dżiś po południu krolowi 
dnem jest zadanie moje wykazać, że czyn o który I st ar0^ytny nie miał innej sprawiedliwości I listv odwołujące go.
oskarżony pociągniętym został do odpowiedzialno- Jko ś a]g też ofiar^ tej pogańskiej sprawie- 
ści jest karygodnym, a to z tego powodu, że sąa dliwości b j Chrystus na krzyżu. Chrześciaństwo 
przysięgłych przez dwukrotne orzeczenie w spra- dało właśnie p0CZątek innej sprawiedliwości, i do- 
wach drukowych dał porażkę prokuratoryi. Mimo gzljś do teg0 ż“e nie mamy ślepej, ale jest wi­
to przystępuję ochoczo do spełnienia mego obo- . Q& J. rozpoznawająca. Co więcej już przy schył- 
wiązku, gdyż przedmiot godnym jest zastanowienia, starożytnego świata, kiedy tu i owdzie nowe
jako tyczący się sądów przysięgłych instytucyi, jdee wychodzi}y juj  na jaw, byli ludzie mający 
która niedawno weszła w życie w Galicyi. Da ej przeczucje nowej ery, co się w późniejszem prawie 
rozwija mówca zadanie i znaczenie tychże sądów, rZy inskiem odbiło. Sąd przysięgłych mam nadzieję, 
wypowiadając w końcu, że sędziowie przysięgli
rzekać mają tylko według prawa, nie mieszając po- m nierów i pieniędzy. Listy zastawne
lityki, że powodować się tylko powinni jedynie spra-1 P 1
wiedliwością, bo tego od nich wymaga rząd, tego M rauA w li kwietn. 
obrażone prawo. Za przykład stawia mówca, jak grej>. poi. st. za 100 zł 
to sobie starożytni już przedstawiali sprawiedli- „ noweobr. „ 
wość t. j. jako niewiastę z zamkniętemi oczyma itd. Bist7 zast. poi.« kup.̂
Zobaczmy leraz , jak.artykuł inkryminowany pojmu- Rable ^  za 100 rsr.' 
je sądy przysięgłych. Oto powiada, że sędziowie przy- Talary pr. za 100 tal. 
sięgli nie powinni zasądzać dziennikarzy, jeźli w ich Bankn. pr. za 100 złr. 
artykułach przebija myśl patryotyczna, jeźli walczą Srebro nowe amfo. 
o prawa narodu. Zasada taka jest niemoralną, ka- Napoleon d’or 
rygodną i niepolityczną. Co do pierwszego stawia I półimperyały rosyj. 
p. prokurator definicyą moralności: Moralność j e s t gal.listyzast.bezk.

t 0 .? “  CzynCm a P T  O k  i n d e W .  z kup.”

Dzisiejszej nocy wysłano do nas telegram z Wie­
dnia o godz. 21/*, donoszący nam, co zresztą nie 
różni się od listów korespondentów dziś w połu­
dnie odebranych a umieszczonych powyżej, że mię­
dzy hr. Potockim i Rechbauerem nie przyszło do 
porozumienia, ale zarazem telegram ten tłumaczy 
nam za powód niewejścia Rechbauera do gabine­
tu, iż Cesarz nie przyjął programu Rechbauera, zwła 
szcza co do redukcyi wojska; dale j, że Rechbauer 
już wyjechał z Wiednia, a Potocki składa ministe- 
ryum administracyjne. Jedna rzecz jest dla nas w 
tym telegramie zagadkową, a mianowicie, dla cze­
go w programie Rechbauera położony był waru- 
.nek redukcyi wojska, skoro uchwała pod tym wzglę-

przysięgli sądząc według zasady wypowiedzianej I  ̂ L.Czer.z całąwpł 
w artykule inkryminowanym, złamaliby przysięgę Listy austr. zak. kr. z.

i™ : a Łgiego utrzymuje p. prokurator, że sędziowie przy 
sięgli wykonywając swe obowiązki jako tacy są o-1 w i e d e ń  8 kwietn 
s o b a m i  publicznemi, gdyby więc według tej zasady 
sądzili t. j. przeciw prawu, popełniliby czyn kary­
godny t. j. zbrodnię nadużycia władzy urzędowej.
Co do trzeciego mówi p. prokurator, że wiadomą 
jest rzeczą ze sprawozdań i narad w Radzie pań- „ 
stwa, jak licznych przeciwników ma mstytucya są- „ wo(t-
dów przysięgłych, że wówczas głoszono, iż Galicya j  * - J d«g‘eak' 
nie jest dość dojrzałą, aby w niej wprowadzić w węg. pożycz, kol.
życie tę instytucyę. Czyż więc jest rzeczą polity- po lao z łr. (soo frk

5jj zjed. dług. pań. ban. 
55 „ „ v Brefi
_° Obi. ind. czeskie^ 

bukowin

» ■ gaIiCI j3-.niż. Ausi 
siedmiog.

żądają płacą
110 108
115 112

95J 94$
445 442
1501 1491
1821 1811
82 $ 821

I 2 q 1201
5 88 5 81
9 93 9 84

10 15 10 —
771 76$
85J 84$

75$76>
241 238
210{ 2081

89 25 88 75
91 50 90 50
90 25 89 75

60 70 60 60
70 25 70 15
95 25 94 75
74 75 74 25
74 25 73 75
97 50 97 —
76 — 75 25
78 76 78 25

|t08 75 108 60

płacą

zakł. kred. austr. 
spłacalne w 33 lat 

45 galicyjskie

6jJ gal. zakł. kr. włoś. 
5§ Banku nar. los.
5§ węgier. los.
5§ Domin. pań. 120 fl.
P o iyczk i loteryjne.

Losy poż. z r. 1839
.  H 1854

„ 1860 
n * l 864

Como renty 
Kredytowe 
ks. Klary 
żegl. par. na D. 
hr. Keglevich 
miasta Budy 
Księcia Palfy 
Rudolfa 
ks. Salm 
hr. St. Genois 
hr. Waldstein 
ks Windischgr.

Akc. bank. i  przem
Banku anglo-austr.

anglo-węgier. 
Zakł. kredyt, austr.

d » węgier. 
Banku franko-austr.

107 i  o

90 40 
77 -

91 50 
98 -  
91

128 —

90 15 
76 50

91 -  
97 75 
90 75

127 75

324 50QQ _
255 90 

89 — 
113 50

323 60 
98 -  

255 70 
88 -  

113 -

żądają
Banku franko-węgier. 

kraj. galicyjs. 
we Lwowie 

wied. d. obr. pł- 
galic. hipote. 
naród, austr. 
związków, aust. 
dla obr. ogóln. 

Kolei Alfeldz.-fiiumen 
Żegl. par. na Dunaju. 
Kolei Ces. Elżbiety 

331 — 230 -  „ półn. Ces. Ferd.
91 _  90  — „ galic. Kar. Lud
96 70 96 50 „ Koszyc.- Bogum.

121 — 120 75 „ Lwow.-Czern.
24 — 23 50 „ Rudolfa

159 -  158 50 „ Siedmiogrodzk,
37 — 36 — „ rządowej

100 — 99 50 „ południowej
18 50 17 50 „ Pardubickiej
34 50 33 50 „ Cisańskiej
31 50 30 50 „ węg. półn.-wsch,
15 50 14 50 „  węg. wschodn.
41 — 40 — Tow. handl. płod. les
30 50 29 50 ObUg pierw szeństw

21 50 20 50 Kol. pół. czes. po 300 fl.
a wsr. po 5? za 100 fl. 
Kol. zachód, czesk. za 
300  fl.w.a. sr. loo fl.w.a

57 25
płacą
56 75

1.13 50

716 — 
120 60 
113 50 
173 75 
588 — 
190 50 

2205 
240 50 

64 — 
210  —  

165 50 
169 -  
394 — 
218 40 
180 50 
243 50 
165 — 
96 50 
40 50

113 -
104 
715 
119 50 
111 50 
173 25 
585 
190 — 
2200 

239 50 
63 50 

209 50 
164 76 
168 
392 
219 20 
180 — 
242 50 
164 50 

96 -  
39 60

Żeglugi par. na Dunaju 
Kol. Ces. Elżb. 55 za 

100  fl. m. k. 
(sr.po loofl. w.a.)

94 50

94 50

94 -

94 -

94 —

93 50

Kol. C. El. (Emis. 1S62) 
pół.C. F.ioofl.km .

„ „ 100 fl.w.a.
wsre.55 „ „ „

Kol.gal.K. L. 300 fl. w.a 
„ „ wsreb.ioofl.w.a. 
„ „ Emisya H.

Kol. Lw. Czer. po 300 fl. 
(w sr. 5 § za 100 fl.) 

„ „ Emis. II
Loyd. austr. 100 fl.m.k. 
Tow. prags. przem. żel.

po 300 fl. 
Kol. Rudolfa po 300 f l .  

(w sr. 5§ za lOOfl.
Kol. Sied. za 200 fl. w.a. 
Kol. rząd. 500 fr. zaszt.

„ „ Emis 1867 
Kol. poł. 500 fr. szt.

Bony 1870-18746$ 
Kol. połud. półn. niem.

7.A 1 0 0  fl5$ za 100 fl 
„ w srebrze

W aluty

Cesarskiej korony 
Dukat na wagę

odrączkowy 
Napoleondory 
Imperyały rosyjskie 
Talary związkowe 
S reb ro
Złoto al marco

płacą żądają płacą
Fryderyki 10 33 10 28

94  — 93 5f
90 75 90 50 Luidory

Suwereny angiel. 
Pruskie bil. kasowe.

10 15 10 10
89 — 

105 50
88 — 

105 —
12 45
82-

12 35 
81-50

Srebro, kupony 121 — 120 75
_ — 103 --
97 75 97 50 l w ó w  8 kwietn.

84 25 81 -
Akcye kol. gal. b. kup. 242 50 241 50

„ lwow.-czer. 209 25 208 25
9 i 75 94 25 ” Bauku hip. gal. 106 50 105 50
— — — — Listy z. To. kr. gal. 5 | 85 — 81 25

101 50 101 - Lfsty zast. bankn hip. 
Obligi indem. b. kup.

77 —
90 75

76 50 
90 30

94 50 94 25
74 85 74 40

Dukat holenderski 5 84 5 76
91 25 91 — v cesarski 5 86 5 80

142 50 142 - Półimperyał rosyjski 10 15 10 —
142 25 141 75 Rubel srebr. rosyjski. 1 95 1 89
120 75 120 50 „ papier. „ 1 50 1 49
248 50 248 — Talar pruski 1 83 1 82

82
97 —

81 -  
96 - W s n i .  8 kwietu.

94 16Listy zast 1 ser. rub. 94 49
0 » 2 ser- » 94 49 94 16

kupon „ — — 1 17;
_ _ Listy zastawne nowe 95 25 94 75
______ kupony ------- 1 47$

5 86 5 85 Listy likwidacyjne „ 76 60 76 27
9 89 9 88 kupon „ — — 1 42$

___ _ Kolej warsz. wied. „ — _ -- --
_  __ —  — „ warsz. bydg. „ 73 - 72 —

121 — 120 75 „ warsz. terefi . — — — —
5 84 5 83 „ „ łódzka „ — — —* —

§ £ t a t a l e  d e p e g g s  t e l e g r a f i c z n e

U  i e d e ń  11 kwietnia. Tagblatt donosi: R e c h ­
b a u e r  nie wstępuje do ministeryum Potockiego. 
P o t o c k i  otrzymał wczoraj upoważnienie od Ce­
sarza do złożenia tymczasowego ministerstwa ad­
ministracyjnego, któreby aż do utworzenia ministe­
ryum parlamentarnego z łona nowo wybranej Izby 
deputowanych, mogło prowadzić czynności. Tygo­
dnik Montags Revue wymienia B e n o n i e g o  i De- 
p r e t i s  jako kandydatów na ministrów; K e l l e r s -  
p e r g  odmówił wejścia do gabinetu.

W i e d e ń  11 kwietnia. Neue f r .  Presse donosi 
o porozumieniu s i ę  h r .  P  o t o c k i e g o z hr. T a a 11 e, 
który objąłby ministerium spraw wewnętrznych 1 
obrony krajowej; D e p r e t i s zostanie ministrem 
handlu. Zamianowanie Potockiego 1 laatłego ocze- 
riwanem jest bezzwłocznie. Zarazem wyjdzie pa­
tent c e s a r s k i  rozwiązujący Radę państwa 1 sejmy, i 
zarządzający nowe wybory. Ministerium ogłosi swój 
program wraz z postanowieniem uzupełnienia swe­
go parlamentarnie po nowych wyborach.

I * a ry *  11 kwietnia. Wystąpienie B u f f e t a  u- 
ważanem jest za pewne, a wystąpienie hr. D a r u  
praw dopodobne. Co się tyczy następców ich, nic 
jeszcze nie jest znanem. Inni ministrowie zostają.

S S a d r y t  10 kwietnia. Zapewniają, że książę 
M o n t p e n s i e r  sądzony będzie we wtorek.

Kursa. Wiedeń 11 kwietnia godz. 2 minut 55 
5 °/0 zjedn. dług państwa bankn. 60-35. -  zjed.
dług państwa w srebrze 69.70.— Losy z r. I860 
9 5 -—. — Akcye banku 712. — Akcye kredytowe 
253-30. — Londyn 123-60. — Srebro 12050. — 
Dukat 5‘85. — Lombardy 21T90. — Losy z roku 
1864 120-50. •— Akcye franko - austryac. 109’o0. 
Napoleony 9-87— . — Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
238-— . — Akcye kol. Lwow. - Czerniow. 209‘50.— 
Akc. kol. półooc. - wschód. 164-50. Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) ’ — • Akcye banku 
jenerał. 87.50. — Renta w srebrze 70-10.________

___
O D PO W IED ZIA LN Y  R ED A K TO R

A i n t o n i  K ł o h u l c o w s k i .
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PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO
PR GEIMACLT EiC'.‘»PUttRH«PARYŻU

Ostrzeżenie
Oznajmiam wszystkim, iż żadnych W e ­

ksli nie podpisywałam, nie podpisuję, ani 
nikogo do ich podpisywania nie upowa­
żniałam; przeto, g d y b y  s i ę  jakiekolwiek 
z moim podpisem ukazały Weksle, nale­
ży je uważać za zf łszowane, a nabywcy 
ic h  sami sobie przypiszą szkodę. (605-';)

Zofia hrab ina  Załuska, 
właścicielka dóbr Siedliszowic.

Ważne dla pp. introligatorów i za­
kładów imroligatorsko-galante- 

ryjnych.
Zakład rytowmezy A, Ferchenbaue- 
r a  w B O m i s c h  K r u m a u ,  poleca naj­
nowsze wzory pism dla wyciskania liter 
wypukło w złocie lub bez tegoż prasą
pi złotniczą, stępie do wyzłacania brze­
gów i alfabet pism do ręcznego druko­

wania i do kaszt.
B ędąc w posiadaniu machin pomocniczych, je ­

stem w stanie wyrobić moje mosiężne formy dr 
wyciskania liter o 3*,/u taniej niż za granicą.— 
W szystkie te formy są w górze hybłowane, tak 
ja k  zagranic/.ue Poręczenie za każdą formę u- 
dzieia się na kilka lat.

W zory można oglądać w Handlu papieru R. 
I ' .  Horowiiza, przy Nowej Bramie w Krakowie.

W szystkie w oddział introligatoistwa wchodzą­
ce roboty, wykonywam prędko i tanio.

( 6 5 9 - t " 3 ) _____________

W łaśnie wyszedł bardzo powiększony, z ry ­
cinami, trzeci nakład dzieła, którego 20.000, 

jnż rokupiono w kraju i za granicą

l>fe geschwaolite

M a n n e s k r a f t ,
dereń  U rsa ch en  u. H e ilu n g .

D a rg e s te l l t  von  O r  i ł isenz,  
Mitglied der med. Facultat in W i e n ,  

Cena 3 złr. z przesyłką pocztową 3-30.
do nabycia 

w Zakładzie ordynacyjnym dla cho­
rób sekretnych (szczególnie osłabienia) 

D r a  H i te m ,  w Wiedniu, 
Stadt. Currentgasie Sr. 13, II. pię­
tro .— Ordynuje codziennie od g. 1 1  — 41. 
Rady udziela listownie i lekarstwa przesy­
ła. Ś®P Za zaliczką pocztową nic nie po­
syła. (72-16-)

24 lat powcdzenia we Francy i; 27 medali.

Mastyx czyi; Kit p.Lhomme-Lefort.
Jedyny, ja k i przyjętym został na wystawie po­
wszechnej w 1867 r., uznany za najlepszy przez 

wszystkich ogrodników we Francyi,
do szczepienia drzew na zimno 
i do zagajania ran na drzewach 

i na wszelkich krzewach.
Do zastosowania go dostateczny jes t nóż lub 

łopatka) 768 7-11 T
Fabryka rue de Paris, Nr. 162. Belleville-Paris 

w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego i w 
Składzie Nasion i roślin p. J. Jerzmanowskiego 
— we Lwowie waptece p. Mikolasza — w Bro­
dach w ap t.ee  p. Kullaka. (187-9-12

Nr. r  T uchlauben w W iedniu,
znajduje się 

p ie rw s z y  i n a jw ięk szy  
w A u stry i 
ł o w n y

Skład Obuwia
EMANUELA STE R N A

dla sprzedaży hurtownej i częściowej, gdzit 
najpiękniejsze i bardzo eleganckie kamaszki 
męzfcie, damskie i dziecinne w największym 
wyborze p« następujących, zadziwiająco tanich, 

stałych cenach nabyć można.
Hamaaikl męskie (339-1-36) 

ze skóry kozłowej złr. 4-50 — z podw. pode­
szwami złr. 5.

Ze skóry cielęcej lub kozłowej . . . .  złr. 6 
„ gładkiej, z podw. podeszw. złr. 5 80 -  
wyszywane złr. 6 — z kapami zlr. 6 50 — 
z poczwórną podeszw. złr. 7 50 — z korko- 
wemi podeszwami złr. 8-50.

Dla cierpiących na nogi złr. 5-50 — z podw. 
podeszw. zlr. 6 — z lakier, kapami z pojed. 
podesz. 6 50 — z podw. podesz. złr. 7.

Ze skóry rosyjskiej lakier, z podw. podeszwą 
złr. 6 — w najlepszych gat. 6-50 — wyszy­
wane 6 80 — z kapami złr. 7.

Lakierki salonowe złr. 6 — wyszywane 6-50 
— obsadź, guzikami podsz. złr. 7 — Fanta- 
sie najlepszego gatunku złr. 8.

Hainaazki damskie i
Prunelowe na gumie obszyw. skórą złr. 2-80 - 

z kapami lakierowanemi złr. 3 70 — najlep. 
półskór. z kat ami lak. zlr. 4 50 — wysokie 
złr 5-50— Fantasie zir. 6 z przodu sznu 
rowane z rozet. złr. 3-50— z kapami lakier, 
zlr. 4- znajp ięk . rozet, wysokie zlr 4-50— 
z kapami lak. złr. 4 80— wys- Fantasie 5-50. 

zare lub brunatne prunel. para o 30 c. drożej, 
dkórz. lab aksam, na gumie półskór. złr. 3 5' 

na gumie półskór. z kap. lak. zlr. 4- — naj 
lepsze złr. 4-50 — Fantasie złr. 5 — pasowe 
złr 6,'— wysokie złr. 6-5"— Fantasie 6-50 
z przodu sznurów, półskór. złr. 3 50 — z ka­
pami lakier, złr. 4 -  wysok. najlep. kap lak 
złr. 5 — Fantasie złr. 6 — pasowe złr. 5-80- • 
najlepsze złr. 6-60. (33-5-6-36)

Cielęee na bardzo cienk. gumie od 5 do „ 7.—
dto wys. z przodu sznurów, od 5 do „ 8-— 

G oto-skórkowe na gumie najl. od 5 do ,  6-eO 
dt3 wys. z przodu sznuro. od 6 do „ 7-60 

iiam auki dln dzieci i 
Skórzane, prunellow e, aksam ., z przodu sznu 

rjw ane wysokie złr*2‘50— najlepsze złr. 3— 
wysokie z przodu sznur, pasowe złr. 3-80. 

Hamaaikl dla dziewcząt!
Skórk. prun., aksam,, z przodu sznur. „ 2-£0

dto n a j le p s z e ..........................................  3 - -
dto wyso. z przodu sznur, pasowe ,  3-80 

Hamsizkl dla chlopcówi
lielęce lub kozłowe  .............................. ...  3'

dto z podwójną podeszwą . . . . „ 3-50 
dto dto obszywane . . . ,  3-80 
dto polskie buciki z cholew am i. . ,  6 bv 

Skład Pantofli dla mężczyzn i kobiet, para od 
złr. 1-20 do złr. 3 ło .

Wielki w ybór Bucików z białego, czarnego i 
kolorowego aksam itu, z kolorowej szagryno- 
węj skóry, złotej skórki i t. p.

W ielki skład Trzewików skór., prunel., aksam. 
atłasowych, lakierowanych, na korkach i ob, 
casach od złr. 5-50 do złr. 8.

Kupcy hurtownicy otrzym ują znaczną zniżkę. 
Obszerne cenniki posyłają się franco.

Zaproszenie do przedpłaty. 
T y g o d n ik  {Ilustrow any

Ś o b ó tk a ;
w  K r a k o w i e  skład główny w  księgarni

D. E. Friedleina.
Kwartalnie w Krakowie 1 złr. 15 cent., na 
prowincyi 1 z lr . 40 cent.. — Prenumeratę 
przyjmują wszystkie księgarnie. — Pierw 
sze ćw:erćrocze jest jeszcze w zapasie. 
Upraszamy o rozszerzanie tego najtańsie- 
go i jedynego na cały zabór pruski orga­

nu literackiego. (609.1-3)
W .  Leitgeber i Spó łka .

Nasiona leśne
w y b o r o w e j  j a k o ś c i :

sosnowe po 80 z ł r . ,  świerkowe po  25 z łr ,  
jodłowe po 15 z łr . z a  c e tn a r . sprzedaje 

ZARZĄO l e ś n i y  
(SCO. t-3) w Kai war j i Zebrzydowskiej.

N. E0PL 1K
w  K r a l t o w i e

Ul. Grodzka w kamień, p. Kaczmarskiego 
Przybyłem z Paryła z świeżym zapi­

sem k a p e l u s z y  s ło m k o ­
w y ch  i j e d w a b n y c h  w naj­
świeższych p. ryzkich fasonach i wszel­
kie mam p r z y b o r y  do kapeluszy.1 — 
Kwiaty, wslążki paryzkie, kołnierzyki rnęz- 
kie i damskie.

P E R N J f lE R Y A  FRANCUSKA i  ANGIELSKA.  
Przyjmują się kapelusze doprania i modni 

zowania. (574 1-3)
Ceny bardzo umiarkowane.

TOWARY
francuskie i angielskie
na ubrania nięzkie

otrzym ał i poleca  
J W .  i W .  P a n o m

“<3 WOJDA
Krakó v U l. F loryaóska  N r 354.

Pewna fabryka
tapetów w Lipsku

poszukuje stosunków *  ajen­
tami lub handlującymi

■Łaskawe oferty z powołaniem się n a  

rekomendacyc uprasza s ę nadsyłać po :* 
c\frą 1 4 .  GL 4 S 4  do usnów 

JHaasenslein  A *  V o g ler
631.1-2) w Lipsku.

100.000 talarów  s r . gotów ką.
W (i. 20 Knietnia r b.

n a s tą p i  n a d e r  w ie lk ie

Ciągnienie premii m iasta Hamburga
na którem blisko

2 miliony talarów srebrem
w kilku dniach wypłacone będą, podzielo­

ne na wygrane: talarów:
100.000, 60.000, 40.000, 30 000,
20.000, 16.000, 12.000, 2 po
10.000, 8.000, 2 po 6.000, 3 po
5.000, 6 po 4.000, 5 po 3.000,
20 po 2.000, 30 po 15.000, 130
po 1000, 210 po 400, 335 po 200,

28500 po 100, 60, 40 i t. d.
Tylko wygrane wyciągnięte będą.

Za nadesłaniem 4 złr. za cały los, lub 
dto dto 2 „ „ pół-losu
dto dto 1 „ „ ćwiartkę

Przesyłam oryginalne losy państwowe (nie 
Promesy) na to ciągnienie, szybko, dyskre­
tnie nawet w najdalsze odległości. P i e n i ą ­
d z e  w y g r a n e ,  jako  też urzędowe wyka- 
zy wygran przesyłam natychmiast po roz- 
trzygnieniu. — Upraszam zgłosić się szyb­
ko i z pełnem zaufaniem do Domu handlo­
wego obdarzonego nadzwyczajnem szczę­
ściem: (344-8-lf)

Zygm unt Iłeckscher  
w  Hamburgu.

o s im
4-letni, czystej 
rasy angielskiej 
a silne; budo­
wy, 16  miary, 
dobry stadnik, 

który może być jako wierzchowy lub 
pociągowy koń użj t j ,  jest do sprzeda­
nia. —  Bliższa wiadomość w K r z ę c i ­
n i e ,  pól mili od Skawiny. ( 569- 2)

J f o

- t  JM ii
Z
a•m
*'Z

ifieden§kie
czcrnid lo na buty

bez kwasu siarczanego
w y ro b u  '(2103-7 9-48)

Stefana Fernolendta,
siostrzeńca Franc. Fernolendta 
w Wiedniu, SobuWstrisse, 21.
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Mowo wynaleziony kruszec szlachetny
prawdziwe Tfiyrn Tli iii prawdziwe

tylko tu ILU  1U I ULilsś tylko tu

gwarantuje się, iż klejnoty te ijawet po długoletniem używaniu nie do 
znają zmiany, od szczero złotych nie dadzą się odróżnić, jakoteż iż sprzedaje 
się po następujących bardzo tanich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić.

K l e j n o t y  dla M ę ż c z y z n :
t  elegancki modny łańcuszek do zegarka złr. 

1, l-. O, 1 (  0, 2, 2-60, 3, 3-50, 4,[wraz z me-

K ł c j n o t y  d l a  D a m :
1 (wspaniała broszka 80 ct., zlr. 1, 1-20, 1-80, 

“2 59, 8, 3 50, 4.
1 para kulczyków 80 ct., złr. 1, 1'50, 2, 2-50

3, 3 50, 4, 4 50.
1 garnitur, brosza wraz z kulczykami w od­

powiednim guście, zlr. 1, 1-feO, 2, 2 50, 3 , 
3-50, 4, 4-50, 5-50, 6, 6 50, 7, 7 50, 8, 8 50, 9 

1 prześliczna kolja na szyję dla dam z krzy­
żykiem 80 cen t, lepsze ) złr., przedniejsze 
zlr. 1-50, najprzedniejsze zlr. 2, 2-50. 

i ciężka branzoletka z 'r. 1-50 , g, 2-50, 3, 3-50
4 ,‘4-60, 5, 5-SO, 6, 7.

1 wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, 
złr. 1, 1-20, 1 5'., 2, 2-50, 3.

1 elegancki pierścień z kamieniem lub bez k a ­
mienia, cent. 50,so, złr. 1, 1-50, 2, 2-50.

1 prześliczny naszyjnik z medalionem, zlr. 
*•80, 3, 3 50,

dal onem zł. 2 50, 3, 3-50, 4, 4-50, 5, 5-50, 6
1, długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 

wcale od szczero złotego zlr. T80, 2-80, 3-50, 
4. 4 -5 5, 5 10, 6, 7.

1 przednia szpinka po szalów lub krawatek, 
cent 50, 60, zlr. 1, 1-50, 3.

1 najprzedniejszy medalionik do męzkich łań- 
ców od zegarka złr. 1-60, 2, 2-50, 3.

1 przedni sygnet męzki z kamieniem lub bez 
tegoż, ct. sO. 80, złr. 1, 1*20, 1-50, 2, 2 50 3.

1 buńcik dewizek zegarkowych 40 cent.
1 para najdogodniejszych guzików do man­

kietów, z ewaliowanemi kamieniami lub bez 
tychże, cent £0, 80, złr. 1, 1 40, 2, 3 50.

1 garuitur guzików gorsetowych i mankieto­
wych w odpowieduim guście cent. 50, 70, 
85, złr. 1-50, 1-80, 2, -250, 3.

K l e j n o t y  b r y l a n t o w e ,  wykonane podobnie prawdziwym, tak, iż 
nawet sm w ca z trudnością odróżnić je zdoła. Klejnoty te z prawdziwego sre­
bra ch ńsi.iego, lub z prawdziwego złota talmi wyrabiane, kon ecznie z praw* 
dziw ego kryształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, nie tracą ni­
gdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe srebro.

1 sztuka szpilki krawatowej zlr. 1, 1 50 2.
I sztuka pierścienia brylantow ego, bard/o  

przedni złr. 1, 150, 2, 2.S0, 3.
1 sztuka branzolety, wysadzonej bryl ntami, 

zlr. 2, 2-50, 3-50, < -50, 6 59.

1 b rcs .ka  złr. 150, 2, bardzo przednia złr.
2-5 ', 3 , 3 -50 , 4 , 4 -50 .

1 para kulczyków zir. 1-50, 2, bardzo prze 
dnie złr. 2ó0 , 3, 3 :0 , 4, 4'5<>.

1 para guzików do gorsu zlr. 1.10, 1-50, 2.
1 para guzików mankietowych złr. 180, 2 80
Klejnoty Jonquil?. oryentalne, wiecznie pachnące, mister­
nie rzeźbione, czarne, z bardzo przyjemnym zapachem, fasonu oryentalnego^

bardzo eleganckie:
1 sztuka kolij dwa razy około szyi zlr. 1 

cent 20, 1-40.
1 sztuka kolij dwa razy około szyi z prze- 

dniemi monetami rureckiemi złr. 2-50. 3.

1 broszka złr. 1, 1-20, 1-50, 1-80 2.
1 para kulczyków cnt. 85, złr. 1, 150, 2.
1 sztuka branzolety cnt. 20, 45, 85, zlr. 1.
1 sztuka kolij, raz około szyi cnt 60, 80.

Kto artykuły prawdziwe mieć Sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub
osobiście wyłącznie do G t t a f t a |1 >

Et s ter  P ar is er SSazttr fitr  Oesterreieh in Wien.
jjgg^Karntnersłrasse 51, Ib lais Tedesco."^Bj^

Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym języku. Przesyłki uskute­
czniają się za pobraniem pocztowem lub też po nadesłaniu gotówki, lilustro- 
wane cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. (0;5-i 12)

W yp la ta  kuponów , IVyniiana zło tu  i srebru.

Nie rosyjskie Losy! Nie Brunświckie! albo też 
Finlandzkie! —  ale 

Najpiękniejsze i najinteresowniejsze kombinacye w y­
branych Losów z najstarszych emissyj!

tylko za 5 złr. w 25-miesięcznych ratach i 50 ct. stępel raz na zawsie  
nabywa się następujące gatunki Losów, a pomimo tego można grać 

dokumentem opatrzonym seryami i numerami 
wszystkich 4 0 0  sztuk oryginalnych Losów krajowych,
a mianowicie: lOOszśuk Losów księcia Rudofa — 100 szt. Losów Wald- 

stc-ina —  100 sztuk Losów Como — 100 Losów Windischgratż. 
Łogy K udolfa mają corocznie dwa ciągnienia, których emisya 

nietylko jest najpiękniejszą, lecz rok w rok coraz ulnbitńszą i drożśzą.
*  l o s ó w  Como jest jeszcze wszystkiego tylko 1? seryj, których 

ogólna ilość do tego arytmetycznie ułożona jest zajętą, a pomimo tego, aby 
je kompletnie złożyć tylko z wielkim trudem i ofiarami możebnem było.

Ł o s y  t i  a l d s t i i i i a  i  U  i n d i ą e h g i ł i f z a  są hipotekowane, 
a pominąwszy znaczne wygrane złr. 20.000, 5 000, 4.000, 2.010 m. k. 
okazuje się, że na odbytych ciągnieniach od 1846 —  47 najmmejsza 
wygrana w obydwóch ostatnich była 30 i 36 złr., k órych równie wy­
soką wartość wprawdzie jeszcze nia przewyższyły, lecz przez więcej 
jak 20-letnie ciągnienie, należycie jest reprezentowaną.

Po złożeniu 25 miesięcznych rat, otrzymuje każdy biorący udział 
czy to z wygraną lub bez takowej, w każdym razie  cztery oryginalne Losy 
jako też wszelkie wypadłe wygrane już poprzednio odpowiednio podzie­
lone. Przy złożeniu pierwszej raty, rozpoczyna się już pełny udział w 
wygianej i mogą pojedyncze osoby, nie troszcząc się o drugich, przy­
stąpić do wzięcia udziału w tych 400 sztukach oryginalnych Losów, 
przesyłając zlecenia pod adresem: (4S7-8-)
Erste O fner VlO'lll 1 llk'L>rltfr/  nachst der 

KU ocliselstube t l u ' lL l  l l l / i )  K etteiibiiieK e
P o lecen ia  zanii* |Ncuwe uzyliho l>eiln zaJaiwliuie.

m  ‘
U l

Łokomobile I parowe młockarnie,
maszyny do siewu rzędow ego  i szerokorzutnego

kieraty, młockarnie, m łyn k i do czyszczenia zboża, grabie do siana, 
brony, p łu gb  wyziarniacze kukurydzy do kieratów ręcznych i z zasto­

sowaniem pary.

Ż n iw ia r k i  i s i a n o k o s y
i wszelkie inne maszyny rolnicze są w zapasie w wielkim wyborze w  f a k r y c e

maszyn gospodarskich.

Clayton et Schuttlerworth
w  W i e d f i B i u  L a n d s t r a s s e ,  L o w c n g a s s e  4 4 *

I l l u s t r o w a n e  k a t a l o g i ,  ceny i opisanie rozmaitych maszyn rozsełają się na żądanie
b e z p ł a t n i e -  (349 .3-6)

K
1

Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0 z tr.
najniższa wygrana 160 z ł r .  

D n i a  1 5  k w i e t n i a  1 8 7 0
odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
I *0  M ilionów 983 .000  z łr . 
Pomiędzy 400.000 wygranami po­
życzki, znajdują się wysokie trafne:
20 po zlr. 250.000, 10 po 220.000, 
60 po 200.060, 81 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 25 000, 121 
po 20,000, 90 po 15 000, 171 
po 10.000, 352 ; o 5.000, 452 po 
2000, 503 po 1500, 783 po 1.000, 
1350 po 500 it.d. i 160 złr. w.n.
jako najniższa wygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na 
stręcza tyle azansy do wygrania, jak 
ta, i każdemu dana jest sposobność, 

małą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy­
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 zlr 

wal. austr. w bankotach. 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 

gotówki, wypełniają się szybko, su­
miennie i opłatnie; do każdego zle­
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za 
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy­
gran każdemu uczęstnisowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płsconemi będą. Upraszam więc o bez­
pośrednie zgłaszanie się do podpi­
sanego Domu handlowego (523-5-6)

•#. M r e y c h a
w  F r a n k f u r c i e  u .  M . ,
grosse Friedbergerstrasse, 41

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowa- 
tej zawierają balsam kopajwy w stan ie  płynnym, 
spiawiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. 
Jedynie Kapsułki z roś.iny Matico p Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodno­
ści, ponieważ zawierają kopajwę w stanie 
stałym a nie płynnym w połączeniu z essenę 
cyą Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza si- 
łatwo w rzewach a nie w żołądku, i dla tego 
to kapsułki te działają dzitsięć razy silniej, jak  
wszelkie inne przeciw rzerzączkom nawet chro­
nicznym i zadawnionym. (64-9-12)

Dostać można w Krakowie w’aptekach pp. J . 
Trauczyriskiego i Redyka — we Lwowie w ap­
tekach pp. Piotra Mikolasza, Zygmunta Rukera 
i Berlinera — w Brodach w aptekach pp. Kuila- 
ka i Franzosa -  w Rzeszowie w aptece p. Szait- 
tera — w Wiedniu w Składach materyałów ap ­
tecznych pp. Raabe i ROder.

I Czas j e s t  p ien iąd z! I
IW jednej godzinie można l.OuO sztuk 
Ibielizny wyznaczyć, przez wypieranie 
jj niezniszczonym

I Atramentem do znaczenia,
Iprzez co zbytecznera j e s t  znaczenie 
■ bawełną, a bielizna jest nieuszkodzo- 
Ina; przez podpisanego sprzedawany 

jest z zaręczeniem. i
HFIakonik na próbę 1 złr.
| l  stępel do bielizny z 2ma literami 20 cnt.

monogramie 90 cen t, korona 40 cent., 
jjCyfry do numerowania za sztukę 60 cent. 
it'oduszeczka z pędzlem 10 cen t.' !
|  Hoboty ryto M a l c z e  polecają się jak 
saajranitj. Rapier listowy lub iio- 
|perty za 100 sztuk 35, 55, kolorowy 6s 
Icent., angielski prążkowany 75 c., kolor, 
łangiel. prążkowany 1 złr. Koperty po po- 
Swyższych cenach. i
1100 biletów wizytow. na pap. bristol. 60 c. 
I dto dto dto glancow. 85 J  
|l.< 0 'i pieczątek pięknie wykonanych 8-50. 
1 Polecenia'za pobraniem.

„ O e tte lh e im ’s  Ites Co m is » 
vioHs-Creschaft ,

|im  Gebiiudo der k.k. Gartenbaugesellchaftj 
Wien.o (622-2-20) I

Woda anaterynowa do ust
przeciw cuchnącemu oddechowi i dziąsłom podlegającym łatw o

zakrwawieniu.
Cierpiąc kilka lat na znaczny ból pidniebienia i próbując daremnie wszel­

kich środków, utraciłem powoli moje całkiem zdrowe zęby, a pozostałe w ustach 
językiem poruszać mogłem. Gdy prócz teg; dziąsła coraz zapadały i przy poru­
szaniu językiem zakrwiawiały się, co nadzwyczaj cuchnący oddech sprawiało, udałem 
się do powszechnie znanego i ulubionego środka w o d y  a n a t « t y n o w e j  d o  
u s t  *). Po pierwszem użyciu ustał nietylko cuchnący oddech, ale także dziąsła 
wzmocnialy, i zęby powoli stały się silniejszym*, tak, że wkrótce ból ust moich zu-  
(>! łnie zniknął. Z prawdziwej wdzięczności i współczucia dla bliźuicb, czuję się 
zatem spowodowanym publicznie to pośwLdczjć, i tej s ł y n n e j  w o d z i e  do u s t  
należną pochwałę oddać.

W i e d e i i .  Baron J ó z e f  S tenz l
(212.1*12) wł. r.

s  k :  ł  _a . d  y

tych artykułów, z powodu ich przednioś.i wszędzie znajdujących słuszne i zasłu­
żone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turoyi, Anglii, Ameryce, Holan- 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 
w  l i r a k o w i e :  p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,14 p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 

Jahn, p. L. Feintuch, p. J . B artl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr apt. p. Sawiczewski, 
pan Z. Trauczyński (pod firmą Brunona Miezyńskiego) i pan Jakób Goldwasscr 
na Stradomiu, w domu p. Deichesa.

w e  L w o w i e  : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt-, p. Ehrenbergera apt., p. Fr. K leina  wdowy, p. Bonif. Stillera  p. Z. Ruckera 
i p. J . Piepesa , aptekarza.

Ta k ż e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  na S k ł a d z i e :

W Bełzie p. Hrymak, -  w Biały p. Józef Koaus — w Bielsku p. Stańko apt. — w Bóbrce 
p. J .  Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomnliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski ap t.— w Buczaczu p. J. Czerkawski, p. Kercel i p. M. Lipschiitz — 
w Chrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Różański, p. Schnircb, p. Alth i Syn i p. 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. -  w D ro- 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. L5- 
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosław iu p. 
Bogusz apt. — w Jazłowcu p. J . E. W ilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p . Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ku­
nicki — w Monasterzyskach pan Lipschiitz — w Nowym Targu p. L aur — w Nowym Sączu p. 
Kosterkiewiczowa wdowa - •  Ostrawie p. C. W eber apt. — w Przeworsku p. Świtalski apt. i p. 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ka- 
dowcach p. K- Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rosen­
heim— w Sanoku p. J  Jaklicz i p, Rob. Barth — w Serecie p . I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batsch apt., 
^  ,Jr°ty ? er ’ J  D- Nnssenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat a p t  — w Tarnowie 
p. W. 1. A. W ielogórski - - w  Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turee p. A. Czerni -.ń-jki — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. 0. Fadenhecht—w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz -  w Nowym Sączu p. I. Garan.

J. G. FOPP,
draktyezny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2

W iedeńskie |
Towarzysluo Kantorów wymiany. 1

K a p i t a ł  a k c y jn y  3  m iliony  z ł r .
Nabywanie i si rzedaż papierów rządowych, przemysłowych, losów, monet 
zł tyci i i srebrnych, Promess na wszelkie ciągnienia. Rimessy i listy kre­
dytowe na wszystkie miejsca handlowe w Europie i Ameryce. Polecenia 
dla t tej?zej, jako też dla wszystkich zamiejscowych giełd, wypełniają się z jak

największą rzetelnością.

Wiedeńskie Towarzystwo Kantorów wymiany.
W ie d e ń , Głraben IXr 8 . (322-18-24)

W IE L K I W Y B Ó R
nowości wiosennych i letnich ja k o to :

materyj jedwabnych i wełnianych na suknie damskie, perkali, 
muślinów, g r e n a d i n  i t. p. 0raz 

paletotów, zarzutak, sukien gotowych, szali francuskich, okryć 
koronkowych i r o z l i c z n y c h  innych artykułów otrzymał

magazyn Henryka Szwarca w  Krakowie.
Poleca zarazem swój skład płócien, dywanów, firanek, ma­

teryj na meble, parasoli i parasolek, szali i chustek wełnianych, 
krynolin, pończoch, kapeluszy słomkowych wyrobu krajowego, 
kołder i t. d . (e io i-s)



CZAS z Wtorku 12 K w ie tn ia  1870.

Dla Amatorów książtk
z a  lO  z-lr.
zamiast 5 0  zlr.

t o m ó w  najlepszych nowszych 
utworów piśmiennictwa p o lsk ieg o :  
Powieści, poezye, dramata, podróże, 
i  historyczne dzieła  lekkiej i p ow a­
żniejszej treści: Hofinanotvej , 
K r a s z e w s k ie g o ,  W o jn a - 
r o n s k i j , N iem cewicza  , 
J a ra c ze t r sk ie j  z  K r a s i ń ­
skich , IH uiniewskiego , 
Kosiń sk iego , Minasowi-  
c za  etc. —  Zamówienie u p rasza ­
my wprost z dołączeniem kwoty 
pod adresem.

Stuhr’sche Buchhandluug In Berlin 
Nro 8 unter den Linden, 

p y -  Księgarzom ustępujem, zwyczajny 
procent. ,494-3-4)

i i

SIROP Z E L AZ 1ST Y
w p ó łc ie n iu  

t  wytwurcm ve ł ló r c k  pomarańcz 
Quassia Am ara  jak równic*

Z IO D A N E M  ŻELAZA 
r ,  J - F .  Ł A B O Z Z ,  aptekarza 

Ulica des L ions-St-Faul, i ,  «- M arylu .
Żelazo w stanie ciekłym  najJogoJniej przys­

wajać sie daje przez kaLly organizm ; u tycie jego 
w tym  sianie nie wystawia na ład n e  niebezpie­
czeństwo, a skuteczniej działa j k przygotowane 
w pigułkach, lub  w cukierkach. Działanie tego 
syropu jest toniczne  z powodu łe laza ; przeciw­
gorączkowe  z powodu quassia am ara , rozpusz­
czalne  z powodu skórek pom arańczowych w 
skład jego w chodząc)ch. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający d la słabych i wycieńczonych tem­
peram entów  najpewniejsze pomocnicze lekarstwo 
przy użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak powsze­
chn ie  ocenionych we w ie lk ic h  słabościach 
ło lą  lka, w trudućm  traw ieniu i w b raku  apetytu.

Dostać można w W arszaw ie  w składach m ate- 
ryatów aptecznych Pł*. Gałlego i Sp iessa , w 
Krakowie  w aptece P . T rauczyuskiego; w Poz­
naniu  w aptece P . doktora M ackiew icza; we 

V Lwowie w aptece P . Piotra M .kolasch.

(45-19)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop 0r& Forget.

jużywa się * najpomyślniej 
szym skutkiem przeciw 7cc- 
sdom  uporczyw ym , ka tc- 

 __________  .--OKI, k m lu szo w i, nerwo­
wej iry ta c y i naczyń płucow ych i  wszelkiri 
sierpitn iom  'piersiowym . Lekarze paryzoy za 
r/sze z pomyślnym skutkiem go przepisują Ly 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać rnożn. 
to P aryżu  u Dra. Chable, ulica y iv ie  .ne, 3t 
w iśrakow le  u pana I. Trauczyńskiego (pod 
firmą B runona M ężyń sk iego  i w aptece „pod 
Barankiem" p. R edyka  (dawniej Molędzińskiegc; 
w W arszaw ie w skiadz. aiateryałów aptecznych 
p. Galie ; we Lw ow ie u p. P io tra  M ikolasza  
— w Poznaniu u p. M onkiew icza  — w Brodach 
p. I M. K u l l a k a . ___________|T~H

Hambursko-amery kańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej

B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t -

H a m b u r g i e m  i
k i e rn p a r o w y m  m i ę d z y

Nowym Jorkiem.
H o r n s s i a  
A l l e m a n i a  
B u v a r i t t

w Środę
dto 
dto

80 Kwietn. j n 
4 Maja. j 9 
7 Maja. IU

dotykając H a w r u  za pomocą pocztowych statków parow ych:

C i u i b r i a  w Ś r o d ę  13 Kwletn.j
i a z o u i a  dto 20 Kwietn.>#
H a m m o u i u  dto 27 Kwietmj B H u s a r i a  utu '

C e n a  p r z e w i n a  ssaótsi Pierwsza kajuta tal. I B S .  druga kajuta tal. _^w®han?bnrskicb z o-
C e n a  p r z e w o n t  t o w a r ó w !  Ł. • •  od beczki o 10 stopach Bześćściennye (28-14-1

puszczeniem (Primage) 15 Vo i dla ordynaryjnych towarów, według umowy. I J
H o r to  n u t o w e  do i ze Stanów Zjednoczonych *  sgr. Listy p o w in n y  być oznaczone: per Ham

Bliższych szczegółów udziela: jSagust K u l t  en  następca Mi l l e r a  w Hamburga.
J _  .  .  . .  . . . _:__ : A in  nr* i  • S t t ł u a r  <

k / t f e t r  W

ren szczegół ów uu»i o».  — ~    . ~
-Znpełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: 9 t a a r  
WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 1 7 i p. M. JBiOentchief  w KRAKOW IE.

Zdanie lekarskie o Spirytusie koronnym (Kronengeist) Dra Beringuicra.)*)
l im l ler i intuiera  aromatyczno-medyczny Spirytus koronny (Kronengeist), który badałem, jest jednym z najle­

pszych wyrobów nowoczesnych. Tenże składa się z najdelikatniejszych części świata roślinnego i może być uważanym za 
n a Ł u s e u i  najistotniejszy w tym rodzaju wyrobów. Wielokrotnie polecałem go dodawać do letnich kąpiel chorym na ner

przychodzącym do zdrowia, przez co kąpiel była piękną, wzmacniającą i aromatyczną, co
w kró-kim czasie chorym dodawało sił i ich ożywiało W niektórych wypadkachj z^ a * a łem
szczonego wodą. (2 łyżki stołowe z kwaterką', wody studziennej) jako wodę jej tak nie.
niach, mogę takową wszystkim cierpiącym na cuchmeme ust najgoręcej zalecie, gdyż po dłuzszem u jwa j j,
przyjemne cierpienie nietylko dla dotkniętego niem, ale i dla otaczających, zupełnie usumętem było.

Loslau w pruskim  S*],»ku duia 12 W ™ * *  1867. ^  ^  Doktor med, CJDy> cU rurg ii i ako tzw yi.

(*) W oryginalnych flaszkach po 1 złr. 25 centów i po 75 centów prawdziwy sprzedają w KRAKOWIE:
W ik to r  Itedyk, t o z e f  Jahn ,  J a k u b  G o ldw asser

Apteka „pod Barankiem,“ Mały Rynek. przy Rynku Głównym. na Stradomiu w domu p. Deichesa.
w B i a ł e j  P Leopold Schwartzer, -  w B e ł z i e  p. A. W. Grot, -  w B o r s z c z o w le  p. A. Niemczewski i Sp. -  w B r o d a c i ,  paui E»a 
Kon feld i p Francis,.* Gomolióski apt*., -  w B r z e i a u a c l .  p. B. Fzdenhecht,- w B u c z a c z n  pp. kercel . Karol it .  P®P“» “  *  ” ®.
c li  n i p. Paweł Niedzielski, — w C z e r n io w  c a c l i  p. Ignacy Schmich — w B r o l t o b y c z y  pan J. Rosenheim, « ^  P , ,
i  t>  i.: ... i i . . .  „ T'„moo.oui«V! ant..— w ł« rvl>«> w i<* n. Aloizy Muszyński,—aw J a r o s ł a w i u  p. Rohm p . pp.J. r. 

w Ł i-
■,Dt —  w S l a n a s ł e r z y s U a o I i  p. J .  H ip sch u tz , —  w  j n i K n i u i c i i e n  p . o ™  ~ --------   - k-  f f  ,  w ‘ ‘

c a c , . '  F  Seedier — w A io w y m - T a r g u  p. Karol Laur, — w l o u y m  S ą c z u  p. Igo. Garan. — w P r z e m y . l u  pan Edward Mi -
t halski — w P rz e w o rsk u  pan Feliks Świtalski a t., — w lla d o w ca e l. p. Karol Teichmann, — w R a w ie  ru s k ie j  pan Jan  D atcnaisKi, w » r ó c « u i 9 i t «  a . » n A Ttnr^fl   w S a n o k u  p. Jan Zarewic*.— w S a m b o r z e

apt. -  w R z e s z o w i e  p. Ign. Schanter i Spółka, -  w S a i l o g ó r z e  p. A. a .  Bursa, * u a n o u u  p. . Dziembowski w S o ­

k a l u  p a T  Gr7t - 8 r ,̂ r n “ s ł a w o w i e  r a n T e rd ! ’ S.ccTer a^ d aw n ^ ć j T .T anck ,'1-  w S e r e c i e  p. J . D e m p n ia k -  w S u e . . w i e  
n  T Szvmouowiez -  w T a r n o w i e  r . W. T. A . Wiologórski i P . Henryk Koy, -  w T a r n o p o lu  r . A.  Moraw^tz . p. Wal. Sw htew tcz -  
b  t  W a i l o w i c a c l .  T . “  Foltin, -  w * a l e s z c z y k a c l .  p. Józef Kodrybski, -  w Z ł o c z o w i e  p. 0  Fadenhecht -  w SB Ó łkw i r an 
Resie Bath g, — w K ó r a w i i i e  p. Władysław Postępski. 1

Realność „ I i  o c l i  a  1 1 6
zw an a , przy rogu ulicy 

Nowy Świat i W olskiej położone, z wol­
nej ręki do sprzedania b e z  p o ś r e ­
d n i c t w a  f a k t o r ó w .  —  Bliższa w ia- 
domość u właściciela realności. (564- 3)

!!! Podać ręką szczęścili
u  t .u d u ik a  Wol f f a ! ! !
Pod tą dewizą padły na ostatniem 

ciągnieniu wygrane 152.000,103.000, 
2 po 102.000, 2 po 100.000, 3 po 
50.000, 30.000, 25.000, jakoteż wie- 
le wygran od 12.000 do 10.000 itd. 
w moim debicie Rzadko kiedy jaki 
kolektant tyle znacznych wygran 
swym odbiorcom w ypłacił, a tem 
samem sława „Kolekta s m ę śc in *  jest 
uza aduionq.

V dniu 20 kw ietnia

1

odbędzie się ciągnienie poręczonego i u- 
rządzonego przez rząd nowego w ielkiego  
losoivania pieniężnego. W wielkim wybo­
rze numerów są w zapasie, 
ca łe  oryg in a ln e  lo sy  po  4  z łr . w. a. 
połów k i ory g in a ln y ch  losów  po 2 złr. 
ćw iartk i „ „ po 1 złr.

(nie promesy).
Następujące wygrane muszą z pomiędzy 

28.900 wygranych łączną kwotę 4 milio­
nów 280.100 stanowiących przyjść do roz­
strzygnięcia:
250.000, 150.000, 100.000, 50000
40.000, 30.C00, 25.000, 2 po 20.000,
3 po 15.0C0, 4 po 12 000, 11.000,
5  po 8.000, 7 po 6.0C0, 21 po 5.000,
4 po 4.000, 36 po 3.000,116 po 2.C00,
6 po 1.500, 206 po 1000 etc.

Oplatne polecenia zamiejscowe z ryme-
sarni wypełniam szybko na wszystkie stro­
ny świata. Każdy biorący otrzyma orygi­
nalny los (nie promesę) opatrzony stęplem
rządowym, jak również po ciągnieniu u 
rządowy wykaz wygran.

Uprasza się o bezpośrednie zgłoszenie 
się do L u dw ika  Wolffa bankiera w Ham­
burgu. — gSW Zwracam szczególniej na 
to uwagę, źe urzędownie ustanowiony dzień 
do ciągnienia jest 20 Kwietnia, a wszelkie 
inne podawane dnie fałszywe. (505.5-8)

C. k. uprzy w

k o l e i  L w o w s k o - C z e r -

[711® ##! P » l e i i a k p * « V * * "Ll U 3 > S I U  stępują przed użyciem

PASTY pana BLAYN,
z pąciłtÓH Sosny Morskiej.

W Paryżu w aptece pana B layn , ulica du 
Marchć St. Honorć, 7 — w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p- 
Mikolasza — w Brodach w aptece p. Kullaka. 

(54-20-28)

Szczęście kwitnie
w W einbergu.

050.000 M.
stanowię główną wygranę wielkiego przez 
wysoki rząd państwowy potwierdzonego 
i poręczonego,

losowania pieniężnego.
28.900 wygran przyjdzie w paru miesią­
cach do pewnego rozstrzygnięcia, pomię­
dzy temi znajdują się główne wygrane po
250 000 , 100.000, 50 .000 , 40.000
30.000, 25.000, 20 .000 , 15 0 00 ,
12 0 0 0 , 10 .000 , 8 .0 0 0 , 6 .0 0 0 , 21 po
2.000, 36 po 3.000,126 po 2000, 206  
po 1000. etc.

Najbliższe'ciągnienie urzędowe odbędzie 
się już 20 Kwietnia b. r. i koszsuje na nie 
1 ca ły  oryg in a ln y  los pań stw ow y tylko  
4  z łr ., potow a oryginalnego losu pan- 
stwewego 2  zlr.\, ćw iortka  'tegoż 1 złr.

Za nadesłaniem gotówki w austr. ban­
knotach każdy otrzymuje oryginalne losy 
państowe do rąk własnych, a za wypłatę 
wygran rząd daje najlepsze poręczenie.

Wszelkie polecenia wypełniają się na­
tychmiast z największą dokładnością, do­
daje się urządowe’plany, i każde wyjaśnie­
nie udziela się bezpłatnie. Po odbytem 
ciągnieniu wygran odbiorcy otrzymują na­
tychmiast urzędowy wykaz i wygrane.

Ciągnienie wygran tego w iel­
kiego losowania pieniężnego już się 
zbliża, a ponieważ losy te mają wielki po- 
kup, uprasza się o wczesne zgłaszanie się 
bespośrednio po* losy szczęśliwe z dewizą: 
„Szozęście kwitnie w Wełnbergu" do podpi­
sanego. (527.6-6)

J . Il  e inh erf j  junior. 
Staats Effecten-Handiug. 

Hohe Bleichen Nro 29 Hamburg.

Towarzystwo

n i o w i e c k o - J a s s k i e j ,

O W W L E S Z C Z E N  TE.
Podpisana Rada Zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić Akcyonaryuszów

c. k. uprzywilejowanego Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej
na

siódme (zwyczajne) walne Zgromadzenie ,
majace się odbyć

w e Czwartek dnia 28 Kwietnia 1810 w godzinie O z  rana,
w sali akademii handlowej wiedeńskiej (Akadmiestrasse Nr. 12).

Przedmiotami rozpraw będzie:

1. Sprawozdanie z ruchu i budowy z roku 1869.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z badania rachunków budowy i ruchu za rok 1869.
3. Mianowanie Rady nadzorczej.
4. Sprawozdanie o usiłowaniach prowadzenia dalszej budowy kolei.

a) Z J a ss  do E iszeniew a dla połączenia się z rosyjską koleją do Odessy. r 
bi Ze Lwowa do Tom aszow a dla bezpośredniego połączenia z W arszawą i Gdańskiem.
C) Ze Lwowa przez Stryj i Skole do g a l ic y j s k o -w ę g ie r s k ie j  granicy krajowej dla połączenia się z węgierską

siecią kolejową.
5. Mianowanie Rady Zawiadowczej wedle §. 34 Statutów.
6 Wniosek Rady Zawiadowczej dotyczący wzięcia udziału Towarzystwa w funduszu emerytalnym urzędników. 
Panowie A keyonaryusze chcący być na tem walnem Zgromadzeniu, lub korzystać z swego prawa głosowania według 

§§. 22, 23 i 25 *) Statutów, mają swe Akcye IfiO jilc llO j llO  iB llift  20 l i W  i e f n i O  I*. !>• złożyć 
\\r Wiedniu: vv Kasie głównej Towarzystwa Anglo-Austrackiego Banku;
w e Lwowie: we Filii Anglo-Ausfryaekiego Banku lub w galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym;
W  Krakowie: W Banku galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 
W  Londynie: W Anglo-Austrian Bank.
W  K i l k a  reszcie: W Banque de Roumanie, 

za podwójnie wygotowanemi konsygnacyami fdo czego blankietów udzielają bezbłatnie wymienione kasy) a wraz z poświad­
czeniem odbioru otrzymają Karty legitymacyjne na walne Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa, mają być pełnomocnictwa umieszczone na odwrotnej stronie Kart legitymacyjnych, własnoręcznie 
podpisane. (

Wiedeń dnia 20  Marca 1870 r.
Rada zawiadoiccza .

f  ) ZJfżenie 2 0  ukcyj daje prawo jednego głosu. K ażdy akcyonaryusz może w sobie  zjednoczyć do 6 0  głosów własnych lub przelanych. Każdy Akcyonaryusr, który składa Akcye, ma prawo hyc obecnym  na walnem zgrom adzeń



CZAS z, W torku 12 Kwietnia 1870

M ł y n  p a r o w y
w Krzest a w icacli,

rozpocząwszy od dnia 1 Lutego r. b.

Ogłoszenie konkursu
L. 5. praes.

Skład i częściową sprzedaż
w y r o b ó w  s w o i c h  „ „ .

w  R y n k u  G ł ó w n y m  w  d o m u  Starszego Radcy Magis.ratu.
p o d  I>. 3 9 ,  (595--S-6) Dwóch Radców Magistratu z tych Igo

obok apteki W. Floryana Sawiczewskiego. dto  dto drugiego
    Dwóch ó e fe re n d a rzy ................................
n  | in tra tn y  * o g ro d e m  pod Pi§ciu AdjunktÓW, Z tych dwóch . .U W  0 re K Kapucynami, w przejścia od Ujeż- dto dto trzech , ,
i L  dc. D ^ c h  Aplikantów a adjuf.m po . .

Bliższych szczegółów dowiedzieć się można I E k s p e d y t o r a ..............................................
w Handlu Tadeusza Tarasiewicza  Dziennikarza. ................................

Rada miasta Krakowa urządzając Magistrat K rakow ski na 
lego z dnia 1 Kwietnia 

i służby niższej ustanowiła.

Drugiego W iceprezydenta
ii
»

od dnia 1 L u t e g o . z d(jja 4 Kwietnia 1866 , następujące przy tyinłe posady urzędników 
wymielać na własny rachunek, otworzył | S ^

A) Urzędników:
płacą roczną 2 .0 0 0  złr. i dodatku 6 0 0  złr. 

1 .800  „
1 .6 0 0  „

* i  4 0 0  „
„ 1.200 „ 

po 1 .000  „
8 0 0  „
5 0 0  „
800  „
6 0 0  „
6 0 0  „

Kąpiele Konigsdorf-Jastrzemb
w  g ó r n y m  § z l ą § k n  w  P r u s i e c h .

Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 Maja r. b.
Zamówiania na mieszkania przyjmuje Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .  Oprócz p. Dra 
E u g en iu sza  Ju liusberga ,  będzie także udziel>6 rady lekarskiej król-™ dca 

zdrowia pan D r Jacobi,  jako lekarz kąpielowy. (549-3-13}

Apteka, pod Słońcem “ w Krakowie,
Dra J ' l o r y a n a  t S a w i c z e w s k i e g o

otrzymała świeżą przesyłkę
Wody Bilińskiej I Pasty­

lek Bilińskich. (603-2-0)

W
5?
n
n
11

7)
X)

Ból zębów

n
n n 
17 » 
71 
71 
77] ! i A rch iw is ty  m i e j s k i e g o ..........................  - „  „ ..

wszelkiego rodzaju, Cho- Lpo 10 latach 8iużby płaca 700 złr., a po drugich 10 służby phca^SOO złr.
ciażby zęby były dziu- Kasyera miejskiego

rawe i nadpsute ustępuje natychmiast k o i.tro lo ra  Kasy miejskiej . . . .
za użyciem sław nego indyjskisgo extrak- L d ju n k ta ..........................................................
tu, który swoim nieomylnym skutkiem Dwóch P isarzy. , .................................
przewyżrza wszelkie tym podobne środ- Budowniczego m iejskiego..........................
ki i dlatego też przez sławnych lekarzy Dwóch Adjunktów budowniczych, Igo  

bywa polecanym. (418-5-9)1 dto dto 2go
Jedynie prawdziwego nabyć m oif'a w e l^ rzech  Komisarzy obwodowych

flakonach po 30 i 6 0  kr. 
u  K l e m e n s a  M to s e n th a la

w K r a k o w i e  R y n e k  Ner  19.

K om isar/a targowego 
Lekarza m iefskrgo  (Fizyka) . . .
W eterynarza m iejsk iego ...........................
Czterech Sekw estr torów miejskich 
Dwunastu Kancelistów', z tych sześć u 

dto dto sześciu
Komendanta Straży ogniowej . . .

Naczelnika wydziału obrachunkowego . 
Dwóch Adjunktów rachunkowych, Igo  

dto dto 2 gogospodarskie
traw i lasowe

doskonałej jakości i po 
najtańszych cenach

zaleca handel nasion

Augusta Walzel jun.i Dzewięciu Woźnych

w Wiednia Karntnerstrasse 25. hpueznego aresztów . .
4 9 3 .5 .6 } Czternastu Pachołków . .

---------------------------    I Pięciu Dróżników . . .
A C T M V  Duszność, chrypka, katary zada I Sześciu Dozorców plantacyj Aa 1 UlI. wnione i wszelkie cierpienia1 M  , P i,rnai; . . . .

O g r o d n ik a ....................................................

S tu d n ia r z a ....................................................
Dozorcy a r e s z t ó w ......................................

dto c m e n ta rz a ................................
Akuszerki m i e j s k i e j .......................... ......
Dwóch Trębaczy na wierzy alarmowej 
Odźwiernego Bióra prezydalnego i R idy 

Mi, jskiej

1200 
1 0 C0  , 

8 00  
6 0 0  

1500  
1200 

8 0 0  
po 1 0 0 0  

8 00  
800  
5 0 0  

po 5 00  
„  6 00  
„ 5 0 0  

3 0

140 ' 
80 0  
60 0

B) Służby niższej:
4 60• • • • r> yy

. . „ „ 4 0 0• • • • y) v

3 00y> V
180• • • • v yy
100 

po 3 0 0

ż obowiązkiem złoże- 
, nia kaucyi odpowia­
dającej płacy rocznej.

na mieszkanie po 2< 0 zł.

za kaucyi} pensyi ro­
cznej J

mieszkanie w ratuszu 
lub 2i O złr. dodatku 
po 10 latach naczel- 

czelnictwa KOń złr.

mieszkanie przy Skła­
dzie Nasion 

mieszkanie przy Maga- 
nie rekwizytów.] 

w rati szu.
przy trupiarni

a u l l u l .  wnione i wszeiKte cierpiema K.«-*ltv • p .„„i: 
nałów oddechowych ustępują w jednej chwil-11 lęciu r or nau 
po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. Leva*  n

po 3 0 0  
„ 2 3 0  

230  
.  2 5 0  
„  2 00  
» 2 0 0  
„ 2 0 0  

50  
180

na liberyę po 30 złr. 
rocznie.

na mundur po £5 złr. 
ż rocznie.
na liberyę 30 złr. roczn

n

” mieszkania w gmachach 
n  w dozór,oddanych

F„ -------------------------- .G ajow ego.........................................................................
^Dostać móżTa: w* Kraaowie^w'apt. 'p. I. Trau-1 Sześciu Stróżów do gmachów miejskich „ nśtanowieuia
czyńsk jego  we Lwowie w aptece p. Piotra.Mi-1 Cleem obsadzenia powyższych posad, ogłasza się na mocy P
koiasza - W Brodach u p. M. Kuiiaka. u s s - io ,  1 ™ dnia stycznia b. r. Konkurs po komec Kwietnia b.r.

J U b ie g a ją c y  się  o je d n ę  z pow yższych  posad ,  w inni są  podania  sw oje 
do R ad y  m iejskie j n a  ręce  P rezy d en ta  m ias ta  d o k ładn ie  uzasadn ić ,  ^ m ia ­
nowicie w ykazać :  m iejsce  urodzenia ,  w iek , p rz eb ieg  Ż y c ia ,b ie g ło ś ć  w j ę ­
z y k u  polskim , s top ień  p o k rew ień s tw a  z obecnym i u rz ęd n ik am i M agi 
tu i W y d z ia łu  obrachukowego, o i k b y  ja k i  zachodził, n au k i  odbyte, szcz - 
gó łow e uzdolnienie do służby, k tó rą  o trzym ać  pragną.

K andydaci na posady  d ru g ieg o  W .ce-p rezuden ta  radcy , u rz ę d n ik : ik o n

I I ceptow ego M ag is tra tu ,  u rzędn ika  W ydziału  obrachunkowego. i k a s y  m u szą  
się w y k a zać  z odby tych  egzam inów  p rak ty czn y ch  d la  u rzędn ików  P ań s tw a

k N a d m m n ia r sfęP1w " k o ń c u ,  żc z w yjątk iem  W ice -p rezyden ta ,  radców 
M ag is tra tu ,  naczelnika W ydzia łu  o b rachunkow ego  i k a sy e ra ,  k tó rzy  we- 
id’e 8  60  stat.  gm. są  urzędnikam i stałymi, w szyscy  inni u rzędn icy  p rz y ­
j ę c i ' b ę d ą  na  czas n ieog  aniczony, -  że je d n a k  u rzędnik  m  w a s  n ie o ­
graniczony p rzy ję ty ,  ty lko za u ch w a łą  R ad y  m iejsk ie j  od s łu żb y  uw oln io­
nym b y ć  może, i że  nak o n iec  u rzędn ików  odznacza jących  s ię  g o r l iw ą  
s łużbą  i n ieskaz ite lnem  zachow aniem  się, R ad a  m iejska n a  przedstawienie 
P rez y d en ta  za  s ta łych  uznaw ać będzie.

Kraków dnia 18 Marca 1870.
Prezydent MiastaDr. Dietl.

O ryginalne lo sy  p ań stw ow e
są wszędzie do nabycia i wolno nie­

mi grać.
! ’roszę podać rękę szczęściu!

2 5 0 . 0 0 0
jako najwyższą wygranę ofiaruje naj­
nowsze wielkie losowanie pieniężne przez 

Wysoki Rząd dozwolone i poręczone.
Tylko wygrane ciągnione będą i to 

wedle planu w paru miesiącach. 
28.900 wygran przyjdzie do podzia­
łu ,  a pomiędzy temi znajdują się 

główne wygrane:
M. 2 5 0 .0 0 0 , 150 .000 , 100 .000 ,
5 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 ,
2 po 2 0 .0 0 0 , 3  po 15.000 , 4 po 
12 000 , 4 po 10 .000 , 5 po 8 .000,
7 po 6 .0 0 0 , 21 po 5 .0 0 0 , 3 5  po
3 .0 0 0 , 126 po 2 .0 0 0 , 2 0 5  po
1.000, 2 5 5  po 500 , 3 5 0  po 2 0 0 , 

1 3 2 0 0  po 1 1 0  i t. d.
Najbliższe ciągnienie wygran tego 
wielkiego przez rząd poręcionego lo­
sowania pieniężnego, jest urzędownie 

oznaczone na 
dzień 2 0  k w ie tn ia  1 8 ? 0 , 

a na takowe kosztuje: 
cały los oryg. państwowy tylko 4 złr. 
pół-losu dto dto 2 „
ćwiartka dto dto 1 „

za n a d e s ł a n i e m  gotówki. 
Wszelkie polecenia wypełniamy na­
tychmiast z największą starannością 
i Każdy otrzymuje od nas oryginal­

ny los państwowy do rąk.
Do zamówień dołączamy potrzebne urzę­

dowe plany bezpłatnie, a po każdem cią­
gnienia nie wezwani przesyłamy naszym 
odbiorcom urzędowe wykazy wygran.

Wypłata wygran następuje natychmiast 
pod zaręczeniem rządowem, a takowe mo­
że się odbyć albo wprost, lub też na żą­
danie, za pośrednictwem Domów handlo­
wych we wszystkich większych miastach 
Niemiec.

Nasz debit zawsze jest [szczęśliwy, a 
przed niedawnym czasem pomiędzy wielu 
innemi znacznemi wygranemi, zsuwu wy­
płaciliśmy naszym odbiorcom 3 razy naj- 
pierwsze główne wygrane w trzech cią­
gnieniach, jak świadczą urzędowe wykazy.

Przy takiem, na najrzetelniejszej podsta­
wie założonem przedsiębiorstwie, można 
zapewne liczyć na bardzo liczny udział, 
uprasza się więc ze względu na bliski ter­
min ciągnienia, wszelkie polecenia odreso- 
wać wprost: (437-10 )

S .  S t e i n d e c k e r  S  C o m p ,
Bank- und \V ech3elgeschaft 

In Hamburg-.
gĘT" Sprzedaż i zakupno wszelkich ga­
tunków Obligacyj państwowych, Akcyj ko­
lejnych, Losów pożyczkowych.
BgT* Aby zapobiedz pomyłkom, oświad­
czamy wyraźnie, że przed powyżej urzę­
dowo oznaczonym terminem ciągnienia, me 
odbędzie się żadne podobne przez rząd 
prawdziwie poręczone losowanie pieniężne 
1 aby wszelkim wymaganiom odpowiedzieć, 
uprasza się polecenia na nasze oryginalne 
Losy państwowe przesyłać nam jak naj­
rychlej i bezpośrednio.

Słuchajcie! Słuchajcie?

l l P O Ł E O i  I I I .
Panie F. Mason w Dublinie! . .

Bądź pan tak dobrym wydać mojemu tamtejszemu konsulowi jeszcze 
6 pudełek wynalezionego przez pana, a poleconego przez mojego e tarza 
nadwornego Dra Nóla, środka do farbowania włosów, 
mojego tamtejszego konsula. Napoleon III.

° P a r y ż ,  Tuilery w Marcu 1870.
W y ś m i e n i t e g o  tego przez F. Mason w Dublinie wyrabianego środka 

do farbowania włosów, którym, jak  się okazuje posługują się n a w e t  skute­
cznie m o n a r c h o w i e ,  a który w Irlandy., Angin 1 Francyi wszelki in >y 
wyrób tego rodzaju przewyższa, n ab jć  można odtąd w państwie austrya-

' 5 /  M i i l l e t  ' s  e v s t e n  W i e n e r  C e t t t r u i .D e p o t ,  S t a d t ,
H a b e n b e r g e r  - S t r a s s e  N r .  I .  -  Drug, Skład u p

T r a u c z y ń s k i e g o  i J ó z e f a  J a h n a  w K RAK O W IE.
p o  c e n i e  o r y g i n a l n e j  *  złr. w. a ., a za pobraniem lub poprzedmem
nadesłaniem należytości. — Dalej dostać można:

Sławnej europejskiej oryentalnej bawełny do zębów, która najmocmeiszy 
ból zębów natychmiast uśmierza. 1 sztuka wraz z opisem 40 cent.

Oryentalnej tynktury do zębów do konserwowania i upiększenia zębów 1 u ihy- 
lenia nieprzyjemnego cuchnięcia z ust. 1 flakon 40 cent.

Dra Wiegandta (z Kopenhagi) nowo wynaleziona woda upiększająca 
włoiy, czyszcząca głowę i wytępiająca pa,,ry. 1 flaszka wraz z opisem 1 złr. 80 c 

Dra Wiegandta pomada wzmacniająca celem nabycia pięknego 1 bujnego
porostu włosów. 1 wielki słoik 80 cent.

S ł a w n e  e u r o p e j s k i e  „Arcanum mlraculosum“ d o c z y s z c z e n i a  
t w a r z n e j  s k ó r y ,  u d e l i k a t n i e n i a  t e j ż  e, jakoteż do nabycia świeżej 
czerwonej cery. Bliższe w opisie. 1 flakon 1 złr. 80 cent.

Dra Bergmanna tynktura na brody, g w a r a n t o w a n a ,  do otrzymania 
porostu brody w krótkim czasie. 1 flakoń I  złr. 50 cent.

Mydło maziowe cudowne 1 złr. 36 cent.
OŁgy -  W szystkich tu wyszczególnionych przedmiotów, za których dobroć 

daje się gwarancyę, nabyć można bezpośrednio w wyż wymienionym:

\U
H
N

0
H
H
H

Gry Towarzyskie
20 sztuk Losów państwowych z r. I N O  I

po 100 złr.
wkładka IO złr.

13 miesięcznych rat p j  10 złr.
W 6 ciągnieniach, mających się odbyć wśród wpłacania, gra wspól­

nie 2 0  udział biorących w następujących ciągnieniach:

l5 g o  S i w i e t ł i i a  1 8 7 Ó

•o

© 
IH

*0

c3

*2
8

1 wygrana 2 2 0 . 0 0 0  złr. 
1 „ 10000 „
1 „ 15000 „
3 po 5000 15000 „
3 „ 2000 6000 „
6 „ 1000 6000 „

15 „ 500 7500 „
30 ,  400 12000 „

740 „ 160 118400 „
800 wygran razem 409.900 złr.

Ig o  C z e r w e ł  I S T O ,
1 wygrana 2 5 0 . 0 0 0  złr.

25000 „
15000 „
10000 „ 

5000 10000 „
2000 6000 „
1000 6000 „

500 7500 n
400 12000 „
165 105600 *

17
71

po
77

1
1
2
1
3
6

15
30

740

Ig o  A t s z e ś n i i i  1§ 'S ,0 .
1 wygrana 2 0 0 . 0 9 0  złr.

50000 „
15000 „
10000 „ 
10000 „ 

6000 „ 
6000 „ 
7500 „

l i 000 „

po 5000 
„ 2000 
„ 1000 
„ 500
„ 400

  „ 165 ________
800 wygran razem 438.6 0 złr.

Ig o  M a r c a  1 S 7 1 .

122100

1 
1 
1 
2
3 
6 

15 
30

648____ _ ________
700 wygran razem 447.100 złr.

Ig o  G r u d n i a  1 8 7 0 .
1 wygrana 2 5 0 . 0 0 0  złr.

25000 „
15000 „
10000 „ 
10000 „ 

6000 „ 
6000 „ 
7500 „

12000 „ 
105600 „

0N
0 '

iV
9

1
1
1
2
3
6

15
30

640

po 5000 
„ 2000 „ 1000
„ 500
„ 400

165

1 wygrana
1 77
1 71
1 17
2 po 5000
3 yy 2 0 0 0

6 77 1 0 0 0

15 75 500
30 77 400

740 77 165

2 0 0 . 0 0 9  złr. 
50000 „ 
15000 „
10000 * 
10000 * 

6000 „ 
6000 „ 
7500 „ 

12000 „ 
122100 _

800 wygran raz m 438.600 złr.

700 wygran razem 447.100 złr. 

1 5 g o  K w i e t n i a  1 8 7 1 -

1 wygr na 
1
1
3
3
6

15
30

840

po 5000 
„ 2000 
„ 1000 
„ 500
„ 400

165

2 2 9 . 0 0 0  zlr. 
15000 „
10000 „ 
15000 „
6000 „ 
6000 „ 
7500 „

12000 „ 
138600 _

900 wygran razem 430 100 złr.

a na końcu ■, trzymuje każdy
i e d e n  I , o s  p a ń s t w o w y  z  r .  1 & 6 4  na złr l O O .  

(43, . 4 ,  V. «  O Schiller,
Kantor Wymiany w O p a w i e  ( T r o p p a u )

R o a l n n ś r  w n a j l e p s z y m  stanie 
i n U a l l l U o b  w Krakow ie, przy ulicy
Karmelickiej pod L. 59 wraz z ogród­
kiem, jest z wolnej ręki do sprzedania. 

[Wiadomość bliższa u właściciela.
(.562-3)

r z 4 d o w y  PU ?
| f l l l O l U v I l J f  v l v l  szkole wiejskiej w 
1 Królestwie Boiskiem, zostawszy dymisyo- 

nowanym — zaopatrzony w świadectwa z 
ukończonych VII klas w Krakowskiem 

| ginmazyum i posiadający chlubne ś*ia- 
| deetwa prywatnego ofieyalisty— poszukuje 
I odpowiedniego umieszczenia. (:68--3) 

BI ższa wiadomość pod literami I ' .  C . 
I po8te restante K r a k ó w .

K Ł  A . 3 3

w yłączn ie samej!
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s p HERBATY
X .  S r o c s y ń s K i e g o

w  K r a k o w i e ,  lly n ek  N. 3 6 ,
p o l e c a  (544-4)wsrŁ wieżo nadeszły transport Herbat

na święta Wielkanocne,
za funt w iedeński:

złr. 1-50, 2, 2-50, 3, 3<40, 4 , 5, 6, 7, 
8, 10, 15 złr. —  przytem:

Arak biały i Rnm amerykański.

i-*
Hi**
0

p
N
w

Nie do uwierzenia, a przecież
O r y g i n a l n e .  — R z e t e l n e .  — Z a  b e z c e n
Nikt na świecie nie jest w stanie następujące 
zegarKi po t a k  n iz k ic h  cenach sprzedav/ać. 
Prawdziwy angielski, w ogniu złocony srebrny 
z e g a r e k  c h r o n o m e t r o w y ,  z podwójną ko­
pertą, pięknie emaliowany, z kryształowem 
szkłem, z prawdziwym łańcuszkiem ze złota Tal- 
mi i medalionem, wszystko to kosztuje 20 zlr.

z pięknym futerałem.
Prawdziwy angielski srebrny z e g a r e k  c h r o ­
n o m e t r o w y  z zwykłą kopertą i kryształo­
wem szkłem, z łańcuszkiem i medalionem w pu­

dełku 17 złr.
Angielski srebrny z e g a r e k  c y l in d r o w y  z 
kryształowym szkłem, i minntnikiem, z łańcusz­

kiem i medalionem w pudełku, 10 złr.
Taki sam z e g a r e k  c y l in d r o w y  pięknie w 

ogniu pozłacany, z niklowem wnętrzem 14 złr. 
Srebrny z e g a r e k  a n k r o w y  z kryształowem 

szkłem i odskakiwaczem 1 ' złr.
Srebrny z e g a r e k  a n k r o w y ,  Remontoir bsz 
kluczyka do nakręcania, z kryształowem szkłem, 
w pieknem pudełku drewnianem 26, 28, 30 złr.

Taki sam złoty 65, 75, 85 złr. 
K e g a r e k  d a m s k i  srtbrny, z kryształowem 
szkłem, maleńki, pięknie złocony w ogniu, z łań­
cuszkiem na szyję, wszystko w pudełku 15 złr. 
laki sam z podwójną kopertą i łańcuszkiem na 

s..yje 18 złr.
Srebrny d a m s k i  z e g a r e k  c y l in d r o w y  

pięknie złocony w ogniu 20 złr.

Fabryka machin i towarów metalowych

Schenk i Tatzel,
w  Messendorf przy Frcudenthal,

dostarcza w  nainow szei,  najodpowiedniejszej konstrukcyi i po bardzo unriaivo . pięsme ziueuuy -
wanycli c en a ch :  zupełne urcądienia do m ł y n ó w  jb  io w y t l i  niskich i P ' t  i l , 5 s ,
t ro w y c h ; do  m ły n ó w  gipsu, garbarni, olejarni, <lo fabryk ;;=■>;■.....
k r o c h m a l u  z  z i e m n i a k ó w  t  p s z e n i c y ,  c n f e r o w n .  “ ’A  *
b row arów  i g o rze lń ;* w  feo-1
Kuiarnych i t. p.) ,  pomp. w o d o c ią g ó w , r e z c iw o d  io w , RU i niklowem wnętrzem, z łańcuszkiem z prawd/.i-
M ’A w  n a r o w a c h ,  m a s z y i l  p a r o w y c h ,  S t a - ł y c h  l  p r z e - l wego złota Talmi, z medalionem, wszystko w pu-
n o ś n y c l l ,  t u r h i n  Z najmniej 8 0 %  zyskiem, h ń ł  W O d n y C i l j J ^  . to t^ V u g iV 'i  k.ótkie, Ifi, «0,

S R l i s y C  wykonywamy dokładnie, szybko i za tania cenę J 30, 40 do lOO złr
Zwykłe młyny przerabiamy według naszego systemu w najno szy "Tta'TaTmi^krutkie i długie złr

sposób i to z bardzo m łymi kosztami. (26 -16-20)

m xi

maiERYE JEDWABNE
w największym wyborze,

tudzież czarne JOBLESS i ta'fetowe, lok. wied. od 1 złr. 50 c. do 4 zlr.;
B fajio i "ro^renowc lok. wifid. od 2 złr, 20 c# do 6 złr. 7 

faille colueur w n a j m o d n i e j s z y c h  kolora h, łok w ie d  2 złr. 50 c. do 3 złr. 50 c ; 
czarne 1 kolorowe atlasy, h k .  w ud. i złr. do 1 złr. 50 c.; 
atlasy na suknie łok. wied, od 1 złr. 80 c. do 6 z łi., 
jedwabne-aksamity 2/3 > %  %  szerokie, łok. wied. od 2 złr. do 20 złr.; 
a n g i e l s k i e  u p r z y w i l e j o w a n e  b a w e - ł n a a i i e - a k s a j n i t y  i v e l ­

v e t e e n s ,  łok. wied. od 60 c. do 3 złr ; _
taffetas de Lyon gładkie, w najmodniejszych kolorach, łok. wied. 1 złr. yu c., 

2 złr. 20 c. do 2 złr. 50 c.; 
taffetas raye i grisaille, łok. wied. od 1 złr. 40 c. do 2 złr. ou c .,

Próbki przesyłają na żądanie. Obstalunki z prowincyi uskuteczniają aię
punktualnie za zaliczką. . , . ..

(360.5-12) K a r l  M le tze r  in l e n ,  M anabilferstrasse 4J.

1-5 >, 2-50, 3 do 5 złr.
Ną wszystkie Zegarki daje się pisemne 5-letne 

zaręczenie.
D o  c z y t e l n i k ó w !

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem należ} t. >- 
ści poczta, każde zamówienie wykonywane bę­
dzie w przeciągu 24 godzin, a nieodpowiednie 

przedmioty bez przeszkody zamienione będą.JFilip Fromm,
F a b ry k a n t zeg ark ó w .

Wien, Rothentburmstrasse N. 9, gegentłber 
der W ollzeile .

Do łaskawej uwagi!
W szystk ie m oje Z egark i są  najp ierw szej 

jakości i n ie  m ożna ich  porównyw ać z in  
nem i lichego w yrobu. (to3-3-50)

SJjTUprasza się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie knpić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za­
nim takowe gdzie indziej zakupi. "^§2

v;

H a m b u r a k o - a m  t r y  k a ń s k a

FAB1TKA MASZYN DO SZYCIA
P o l l a k ,  S c h m h l t  «Sfc C o m p .

Jedyna główna ajeneya w Austryi u ^

Pittner & Schwarz Wien, 1 h ai nthnernng .
Chwytacz, system W h e l  e r  i W i l s o n ,  poprawna, z przyrządem do zakładek i ochroną igły 100 złr. 
Pollaka maszyna dla szewców, krawców i rym arzy.............................................................................  »
H e  ego maszyna „ „ n . - ,i-;prcranv
Maszyna do dziurek od guzików, stębnująca, dająca szew uziergauy . .
Maszyna do szycia ręczna, podwójnie^stębnująca, system chwy . za także na stoliczku ^  ^  g()

z ruchem nogą i ; > ' • ' > * ’ ' _ ją o
W sz e lk ^ w ^  *^yryppnŜ ó łZ a ^ Z&^mńrft " e ^ C o m ^ b y T ^ n a  wszystkich wystawach powszechnych najpierwszemi na­

wy y t p ’daini 0(lznaczone, i żadnym naśladownictwem niezrównane.
W  P isem ne p ięcio letn ie  ia » ec ic» ie .

Wielki skład angiel. nici, oliwy i igieł. —  Polecenia wypełniają się za pobraniem. (b5U .2-d)

120
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W ydaw ca: Stanisław hr. Tarnowski.

Krater W iener Central-Depot, Stadt. Ka.iberger Strasse
N r .  I .  (628.2-10)

II M i_________________
Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera.

Rządzca Drukarni: Józef Łakociński.


